
Nef 50. Kraków, 1 Marca — Piątek. Rok 1878.
Czat* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie A wsteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłka pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na i  miesiąc
Pocztą w Państwie A ustryackiem ....................................................  24 zła. 6 zła. 2 zła. 50 c.

Niemieckiem........................................................  98 *la- 7 zla- °  zła'
,, do Włoch, Francy i. Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi 

i innych państw należących do związku pocztowego

na cały rok na kw artał
24 zła. 6 zła.
28 zła. 7 zła.

32 zła. 8 zła. 3 zła.
1 U l l i y o u  y i l U O L W    1 • 1 * •

Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. -  f i a t y  z Pi™ AdrSnistfacvi 
kazv  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (mseraty) uprasza się nadsyłać franco  ao Administracji 
Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne niezapieozętoiuane me podlegają opłacie pocztowej.

Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. _ _
Ilękuplmna nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, lecz bywają mszczone.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Iirakow le« AdminiBtraoya „CZASU" tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. Ogłouenia (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c, 
n a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
Dołączenia do „Caasu“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Należytośó 
uprasza sie naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia l p r e n u m e r a t ę  przyjimyą: 
we Lwowie Ajencya „Czasu" w głównym składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. 4. 
w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carretour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Fau­
bourg Poissoniere 33); w Wiedniu pp. Haaeenstein & Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie n. M., 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbaatei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie 
'  n. M.) Rotter & Comp.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na miesiąc Marzec złr. 2-50 
Od Igo Marca do końca Czerwca „ 8'—  
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na m. Marzec . 6 marek 
Od Igo Lutego do końca Czerwca 20 „

g y  Prenumerata liczy się tylko od p i e r w s z e g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Kraków 28 lutego.
Ogłosiliśmy wczoraj adres, który ma być 

podanym Ojcu Świętemu. Zachęcamy usil­
nie i gorąco do podpisywania go jak naj­
liczniej. Kiedy ze wszech stron świata ka­
tolickiego ludy otaczają tron Leona XIII 
hołdami czci i życzeń, śpieszmy i my Polacy 
złożyć u stóp jego oświadczenie wierności 
i posłuszeństwa dla Stolicy S. i dla Głowy 
Kościoła Bożego, Namiestnika Chrystusa 
Pana na ziemi.

Nie możemy nic, ani rąk, ani głosu na­
wet podnieść w obronie praw Kościoła i 
Papieża: broni i siły nie mamy, a głosu 
naszego nikt słuchać nie chce. Nie może­
my nawet, jak inni, zanieść mu w dani ty­
le grosza, iżby ta danina nasza w wielkich 
potrzebach Kościoła znaczyć cokolwiek mo­
gła, bośmy między narodami Europy naj­
ubożsi.

A przecież śmiało i ufnie stanąć może­
my przed obliczem Ojca S., dla tego wła­
śnie, żeśmy z synów jego najnieszczęśliwsi; 
dla tego, że wielki jego poprzednik szcze­
gólną otaczał nas miłością i opieką, znać 
sądził nas jej godnymi; dla tego, żeśmy do 
świadczani tak ciężko a tak srodze uciśnie 
ni, że nawet w tej chwili tylko najmniej­
sza z nas cząstka może do Papieża prze­
mówić i wyznać głośno, że do owczarni 
jego należy.

Nie za siebie też ty lk o , ale i za tych 
wszystkich, którzy nie mogą, powinniśmy 
dziś Ojcu S. hołd czci naszej złożyć i prosić 
go, aby w wierność naszą i posłuszeństwo na­
sze, w szczerość serc naszych i przyrzeczeń 
naszych rzetelność wierzył.

Dojrzeliśmy wielce w tych uciskach na­
szych i choć niedosyć, lepiej przecież i po­
wszechniej czujemy i rozumiemy, że w tym 
potopie fałszu i nieprawości, który świat 
nasz zalewa a bodaj czy nie zaleje do re­
szty, wszystko zatonąć może, ale jedna wy­
płynie zawsze ta łódź świętego Rybaka, na 
której Zbawiciel zawsze duchem swoim obe 
cny, a której dziś Leon XIII sternikiem.

Na tej łodzi być chcemy, a nie dla tego 
tylko, żeby nas z toni wyniosła, ale że na 
niej jest prawda i sprawiedliwość.

Do niej więc, do Stolicy Śtej garnijmy 
się wzgardzeni i wydziedziczeni, jak gar­
nęli się do Zbawiciela wszyscy nędzni, nie­
szczęśliwi, chorzy i poniżeni. Nie możemy 
złożyć w ofierze złota ani kadzidła, jak 
królowie w Betleem, ale jak ubodzy paste­
rze przynosimy co mamy, siebie samych: 
wierność naszą, cierpienia i pragnienia na­
sze, serca nasze i wszystko, co w nas do­
brego być może, i to co w nas złe, od mę­
czeńskiej krwi unitów naszych świeżo za 
wiarę przelanej, tej naszej dziś największeŁ 
zasługi i chwały, aż do grzechów naszych, 
niedowiarstwa czy obojętności, rozpaczy czy 
małoduszności, zawiści czy fałszu, prosząc

Ojca Świętego, ażeby modlitwą swoją, bło­
gosławieństwem swojem wstawiał się za 
nami w niebie, a na ziemi nas wspomagał 
i wspierał, iźbyśmy dobre w sobie • roz- 
trzewić, a złe w sobie naprzód zwyciężyć 
mogli.

Kiedy świat nas krzywdził i znieważał, 
Papież * Pi as IX  , sam jeden jawnie i 
głośno zasłaniał i bronił, i tern dał nam 
naukę wielką, pokazał nam, że tam tylko 
wyjście i światło i siła, gdzie droga i pra­
wda i życie. Z obudzonem też, jak dawno 
nie było uczuciem miłości dla Stolicy Świę­
tej, a coraz silniejszem przekonaniem, żeś- 
my jej wierność i uległość winni, zbliżmy 
się do Papieża z naszemi życzeniami i proś­
bami.

Prośmy go, ażeby nam i rodzinom i domowi 
i dobytkom naszym, i uczciwym pracom i za­
biegom naszym, a nadewszystko Ojczyźnie 
naszej i Kościołowi naszemu a w nich tym 
przed innymi, którzy pokusą czy prześla­
dowaniem najbardziej zagrożeni, błogosła­
wieństwa swego (udzielić raczył. A choć 
wiemy, że Duch Święty wspiera i wspierać 
go będzie zawsze, przecież prośmy i módl­
my się gorąco, ażeby w tych ciężkich tru­
dach i walkach wspierał go tern bardziej 
widocznie, oczywiście, tak iżby nieprzyja­
ciele Kościoła sami przyznać musieli, że 
nie przemogą g o , a Leon XIII pasąc owce 
Chrystusowe długo i szczęśliwie, oglądał 
jeszcze własnemi oczyma tryumf sprawiedli 
wości na ziemi.

KORESPONDENCYA „CZASU!1

W iedeń 26 lutego. 

(346-te posiedzenie Izby deputowanych).
Po odczytaniu w całej osnowie petycyi w spra­

wie zachowania stadniny skarbowej w Piberze, Izba 
przystępuje do szczegółowych w dalszym ciągu 
obrad nad taryfą celną, mianowicie nad rozdziałem 
28ym o nafcie.

Zapisali się jeszcze do głosu przeciw wnioskowi 
większości komisyjnej dep. Zallinger i Kronawet- 
ter, za wnioskiem depp. B o d y ń s k i ,  Wickhoff i 
D z w o n k o  wski .

Zabiera głos przeciw wnioskowi większości dep. 
H e i l s b e r g ,  który z samego już podwyższenia 
cła od kawy wywodzi, że nafta powinna pozostać 
wolną od podwyższenia. Zważywszy, że apelacya 
do patryotyzmu, w imię którego zażądano tego 
podwyższenia, jest tu nie na miejscu, bo patryo- 
tyzmem jest owszem pomyślność ludności; zważy­
wszy, że podwyższenie to byłoby tylko nowym ka­
nałem do napełnienia kieszeni węgierskiej pieniędz­
mi ludności austryaćkiej; zważywszy, że właśnie 
w chwili obecnej bardzo przezornie trzeba postę­
pować w obciążaniu opodatkowanych, mówca oświad­
cza się za wnioskiem mniejszości.

Dep. W i c k h o f f  dowodzi, że o kompensacie dla 
Węgier mowy tu nie ma, bo użytek nafty na Wę­
grzech jest bardzo wielki, tak że podwyższenie cła 
równie węgierska, jak austryacka ludność ponosić 
będzie. Jest to sprawa czysto finansowa; Izba zaś 
ma obowiązek podźwignąć podupadłe finanse, jeśli 
nie chce sprowadzić katastrofy na kredyt publicz­
ny. Trzy są na to sposoby, których jednocześnie 
chwycić się trzeba: oszczędzać w budżecie, zapro­
wadzić osobisty podatek dochodowy, podwyższyć 
cła finansowe. Mówca oświadcza się za redukcyą 
armii, a kończy zaleceniem wniosku większości.

Dep. S t e u d e l  nie chce płacić Węgrom hara­
czu i dla tego oświadcza się za wnioskiem mniej 
szóści.

Dep. B o d y ń s k i :  Cło od nafty podwyższone 
wedle wniosku większości komisyjnej do 3 z ł r , nie 
obciąża klas mniej zamożnych, mianowicie robotni­
czych o tyle, aby przez to ucierpieć miała praca

i zarobek. Wedle obliczenia samego sprawozdawcy 
mniejszości komisyjnej (Mengera) podwyższenie to, 
licząc po 7t kilogr. na osobę dziennie, i to tylko 
podczas krótkich dni zimowych, wynosi V* centa— 
podwyżka wcale nie zatrważająca. Jeżeli tu sta- 
wają w obronie rafineryj naftowych w przeciwsta­
wieniu do galicyjskich kopalń, i to wskazując na 
Francyę, równem prawem wolno bronić kopalń na­
ftowych, a to tern więcej, ile że we Francyi prze­
mysł ten właśnie więcej jest ochraniany od rafine- 
neryj. Mówca odpiera zarzut uczyniony przez Men­
gera sejmowi galicyjskiemu, jakoby z jego winy 
nie były jeszcze uregulowane stosunki górnicze. 
Dowodzi, że niekorzystne dla przemysłu naftowego 
w Galicyi stosunki produkcyjne wymagają dlań o- 
chrony i to ochrony skuteccznej. Propozycya mniej­
szości komisyjnej, aby cło od nafty zagranicznej 
wynosiło tylko 1 złr. 50 cent., nie wystarcza na­
wet na wyrównanie różnicy co do jakości galicyj­
skiej a amerykańskiej nafty surowej, która to róż­
nica wyrażona w wartości, wynosi 2 złr. 62 cent. 
na 100 kilogramach. Już dziś wydaje Austrya na 
naftę zagraniczna przeszło 12,000,000 złr.; przez 
cło opiekuńcze dla nafty galicyjskiej pozostałyby 
miliony w kraju. Mówca zaleta wniosek większości.

Minister skarbu P r e t i s :  Twierdzono,_że cło od 
nafty wypadnie z większą dla Węgier niż dla Au- 
stryi korzyścią. Jeśli już co do kawy twierdzenie 
takie bardzo ulega wątpliwości, co do nafty śmiało 
powiedzieć mogę, że dochód z cła tego przypadnie 
na Węgry i na Austryę mniej więcej w tym sa­
mym stosunku, w jakim się przedstawia uży­
tek nafty tu  a tam — a konsumeya rzeczywiście 
odpowiada stosunkowi kwot 30°/o do _70°/0. Nie 
spodziewałem się tak silnej przeciw projektom rzą­
dowym opozycyi, a to nietylko ze względu na za­
miar rządu za opiekowanie się produkcyą krajową 
lecz więcej jeszcze ze względu na uznaną dawniej 
przez Izbę konieczność podwyższenia dochodów 
skarbowych. Obciążenie ludności nie byłoby zbyt 
wielkie, skoro sam sprawozdawca komisyi oblicza 
je na 1 złr. 20 ct. na lampę rocznie, a więc 10 
ct. miesięcznie, na co szczególniej wobec zamierzo­
nego celu doniosłego z całym spokojem zgodzić się 
można. Uderza mię też, że podczas gdy inne pe- 
tycye służą Izbie za bardzo wymowne argumenty, 
petycye o podwyższenie cła od nafty zagranicznej 
rafinowanej, tudzież o opodatkowanie nafty krajo­
wej pozostają nieuwzględnione. Gdybyście dziś nie 
mieli przyjąć wniosków rządowych, niezadługo sa­
mi je podejmiecie, nie z okoliczności ugody, lecz 
ze względu na przymnożenie skarbowi dochodów. 
Radzę przeto już dziś je przyjąć.

Tu zamknięto dyskusyę.
Mówcą generalnym przeciw wnioskowi większości 

komisyjnej wybrany dep. F u x ,  który potępia ugo­
dę z Węgrami, a więc i cła finansowe jako cząstkę 
tej ugody.

‘Dep. D z w o n k o w s k i  jako ostatni z [mówców 
za wnioskiem większości wywodzi: Płacimy obecnie 
Ameryce 10—15 milionów za naftę; czyżby to szko­
dziło, gdyby pieniądze te pozostały w Austryi? 
Galicya produkuje obecnie piątą część konsumcyi 
na całe państwo; cło opiekuńcze pozwoliłoby roz­
winąć się galicyjskiemu przemysłowi haftowemu; 
Galicya zyskałaby na tem , ale wraz z nią zyska­
łoby i państwo całe. Nie jestem obrońcą rządu, 
stawając w obronie wniosku większości; lecz bronię 
tylko interesu państwa, który polega na usunięciu 
niedoborów z budżetu. Jeśli nie tem cłem, to z pe­
wnością innym podatkiem lub podwyższeniem po­
datku trzeba będzie ratować finanse; a pytam was: 
czyż chcielibyście podwyższyć którykolwiek inny 
podatek? Żaden już nie nadaje się do podwyższe­
nia. W iem, że każdy podatek jest uciążliwy, ale 
ten, który tutaj w podwyższeniu cła od nafty jest 
projektowany, najmniej jeszcze jest dotkliwy. Nie­
prawdą jest, jakoby klasy niższe wyłącznie ponosić 
go miały, bo klasy te potrzebują jednej tylko lam­
py, a klasy wyższe im większy prowadzą dom, tem 
więcej lamp im potrzeba. Na klasy niższe przypa­
dnie wedle wniosku większości komisyjnej tylko 
67 centów na rok; nie chciałbym im wyciągać 
z kieszeni nawet tej drobnostki; ale skoro konie­
cznie tego potrzeba, stanie się to w sposób cła ni­
niejszego najdogodniej i bez uciążliwości dla ludu. 
Mówca zwalcza mniemanie, jakoby Węgry konsu­
mowały tylko 4 %  nafty spotrzebowanej w całem 
państwie. Wracając raz jeszcze do argunentów o 
obciążeniu warstw niższych, każe na innem polu 
dbać o jego dobrobyt, np. co do soli i loteryi, a

nie w dziedzinie cła od nafty. Mówca nakoniec od­
piera z oburzeniem słowa Fuxa, że ilekroć chodzi 
o interes galicyjski, cała Rada państwa ma okazy­
wać się uprzejmą, podczas gdy reprezentanci Ga- 
icyi co do interesów innych krajów rządzą się 

egoizmem.
Przed głosowaniem zaszło małe intermezzo mię­

dzy prezesem, który wniosku Fanderlika podejmu­
jącego projekty rządowe nie bierze na seryo, bo 
wnioskodawca sam prosił o ich odrzucenie, a dep. 
F a n d e r l i k i e m ,  który wniosek swój powtarza, 
aby Izba miała sposobność wydać sąd o projektach 
rządowych. Wnioskodawcy chodzi głównie o to, aby 
projekty rządowe pierwsze szły pod głosowanie, na 
co jednak prezes z względów na formę przepisaną 
regulaminem nie przystaje.

W głosowaniu imiennem uchwalono wniosek wię­
kszości komisyjnej (nafta surowa ciężka 60 centów, 
ekka 1-25 złr., surowa przydatna do oświetlenia 
iez rafinowania 3 złr., rafinowana ciężka 1-50 złr., 
lekka 3 złr.) 165 głosami przeciw 107 głosom.

W dalszem głosowaniu niemal jednomyślnie od­
rzucono dyskusyę szczegółową nad projektem rzą­
dowym co do opodatkowania nafty krajowej.

Koniec posiedzenia o godz. 3ej.— Następne jutro.

wiednich u rządu rosyjskiego kroków wziął pod 
swą opiekę życie i osobiste bezpieczeństwo znajdu­
jących się w Turcyi poddanych austryackich, szcze­
gólnie lekarzy, i aby w ogóle energicznie domagał 
się przestrzegania przez rząd rosyjski przykazań 
udzkości i cywilizacyi.

Niemniój spodziewamy się, że co do postępowa­
nia tych konsulów austryackich, w których zakre­
sie czyny rosyjskie popełnione zostały, surowe za­
rządzi się śledztwo, i że ci, którzy nie wystąpili 
z całą powagą swego państwa, by zapobiedz tym 
czynom sromotnym, bezwzględnie będą pociągnięci 
do odpowiedzialności.

Podp. Dr Lor Inzer (i 46 innych lekarzy 
praktykujących po szpitalach wie­
deńskich)."

Przeciw odczytaniu tśj petycyi głosowało tylko 
tak zwane stronnictwo prawa, a podczas czytania, 
gdy zewsząd odzywały się głosy: brawo! stronni­
ctwo to sykało.

Przi wodniczący w komisyi petycyjnćj dep. O fi­
n e r  natychmiast zwołał komisyę petycyjną na dziś 
wieczór, a dep. W e i g l a  wezwał do referatu. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się jutro.

Wiedeń 25 lutego. 

(347-me posiedzenie Izby deputowanych).
Całe niemal posiedzenie dzisiejsze, trwające czte 

ry godziny, było poświęcone obradom nad jednym 
rozdziałem taryfy celnej; uchwalono wprawdzie 
dwa rozdziały, ale pierwszy z nich przyjęto bez 
dyskusyi, drugi po odrzuceniu wniosków mniejszo­
ści uchwalono wedle wniosku większości komisyjnej. 
Dwa te rozdziały są następujące:

Rozdział 29ty; „bawełna" surowa i farbowana 
wolna od cła; wata (także wełniana i jedwab­
na) 5 złr.

Rozdział 30 ty : „przędza bawełniana" wedle sto 
pnia i sposobu przyrządzenia 6 —  20 złr.

Do tego rozdziału wnosi mniejszość komisyjna 
pod przewodnictwem Schaupa, poprawkę dotyczącą 
cienkości przędzy, mniejszość zaś pod przewodnio 
twem Plenera poprawkę rozróżniającą przędzę po 
jedynczą od podwójnej.

Na wstępie posiedzenia odczytano na wniosek 
dep. W o l s k i e g o  w całej osnowie petycyę prze­
słaną na ręce jego przez lekarzy wiedeńskich, któ­
rej brzmienie jest następujące:

„Według wiarogodnych sprawozdań, ogłoszonych 
w kilku dziennikach, znajdowało się pomiędzy oso­
bami, które niedawno z rozkazu rosyjskich komend 
wojskowych w Turcyi, zostały wymordowane, także 
kilku lekarzy poddanych austryackich, którzy za­
ciągnęli się do ottomańskiej służby sanitarnej. Jak­
kolwiek niejedna z ofiar wymienionych z nazwiska 
przez świadków naocznych, kilku z nas była zna­
joma osobiście i powiązana z nami węzłami kole­
żeństwa szkolnego, i po części studyów odbytych 
na tych samych uniwersytetach, pozostawiamy je­
dnak innym napiętnować te czyny krwawe, skarcić 
wedle zasługi ten nowy dowód barbarzyńskiego o- 
krucieństwa i byzantyńskiej obłudy rzekomych o- 
swobodzicieli Słowian. Jakkolwiek zresztą fakta od­
nośne same o sobie wymowne dają świadectwo, nie 
możemy przecież pominąć, by nie zwrócić uwagi 
wysokiej Izby na los tych licznych lekarzy austrya­
ckich, którzy w skutek publicznych, przez wysoki 
rząd tolerowanych wezwań wstąpili do _ ottomań­
skiej służby sanitarnej, i każdej chwili mogliby 
wpaść w ręce rosyjskie. Ponieważ, jak dowodzi 
smutne doświadczenie, ani powołanie lekarza, po­
święcającego się służbie ludzkości, ani prawo mię­
dzynarodowe, ani nawet patronizowana przez Ro- 
syę konweneya genewska, niezdolne zasłonić naszych 
towarzyszy powołania przed barbarzyńskimi apo­
stołami kultury północnej; ponieważ dalej, jak ró­
wnież niestety zdaje się być rzeczą stwierdzoną, 
poddany austryacki w Turcyi nie znajduje u na­
szych agentów dyplomatycznych należytej opieki; 
ponieważ nakoniec dążności humanitarne powinny 
być niezawisłe ani od narodowości, ani od przyna­
leżności do tego lub owego państwa, — przeto ni­
żej podpisani zwracają się do wysokiej Izby z uni­
żoną prośbą: 

aby raczyła usilnie przemówić do serca wysokie 
go rządu, by jak najspiesznićj i w sposób jaknaj- 
rozleglejszy tak za pomocą instrukcyj do swych 
ajentów dyplomatycznych, jak i za pomocą odpo-

R iyin 23 lutego.

Znacie już biografię nowego Papieża. Oto kilka 
o nim szczegółów z prywatnych źródeł zebranych. 
Rodzinne jego paese (wieś, miasteczko, jak  kto 
chce, bo tu  wszystkie osady jednaką mają orga- 
nizacyę municypalną i akta miejscowe noszą go­
dło S. P. Q senatus populusgue), Corbineto leży 
w okręgu m iasta Anagni. Leon X III jest więc 
rodakiem Innocentego III i Bonifacego V II I , 
dwóch z pośród największych papieżów. Corbi­
neto jest familijnem dziedzictwem rodziny Pecci, 
bo tu  prawa municypalne nie wykluczają trady­
cyjnego stanowiska rodzin szlacheckich.

Leon XIII po wielu posłuchaniach urzędowych, 
dawał wczoraj pierwszą audencyę prywatną kil­
kudziesięciu osobom różnych narodowości. Było 
to w mieszkaniu zajmowanem niegdyś przez kard. 
Antonellego nad pokojami Piusa IX ; teraz zam- 
kniętemi. Ukazał się we drzwiach wyniosły, biały 
starzec o wysokiem czole, bystrem oku, rysach 
wybitnych; postać ascety i patrycyusza zarazem, 
twarz rozumna, poważna, łącząca w sobie łago­
dność z wielką stanowczością. Nawet po aniel- 
skiem wejrzeniu Piusa IX, oko z pociechą na 
tej pięknej twarzy spocząć może. Z ojcowską u- 
przejmością obszedł wszystkich po kolei; z ka­
żdym po włosku lub piękną francuzczyzną kilka 
słów zam ienił; każdemu dał rękę do pocałowania, 
każdego pobłogosławił, a gdy pełnym m ajestatu 
krokiem zwolna się oddalał, każdy przyzywał na 
tę poświęconą głowę potoki niebieskich błogosła­
wieństw.

Syn m atki, k tóra niegdyś w czasie klęski gło­
dowej żywiła przez kilka miesięcy ubogich swej 
rodzinnej okolicy, a później um arła, jak  Włosi 
mówią in  concetto d i santitd,, przepasana poku­
tniczą włosiennicą, Joachim Pecci, świetny uczeń 
Kollegium rzymskiego, Sapienzy i Akademii du­
chownej szlacheckiej, później delegat Grzegorza 
XVI w prowincyach Benewentu i Perugii, nun- 
cyusz w Brukseli (od 1843 do 1846 r.), od sty­
cznia 1846 r. biskup w Perugii, od 19 grudnia 
1853 r. kardynał, wszędzie stawał od razu iako 
mąż woli niezłomnej. Surowy Grzegorz XVI wy­
soko go cenił i jak  niektórzy zapewniają, na o- 
statnim  konsystorzu rezerwowa.! kardynałem in  
petto. Śmierć Papieża przeszkodziła publicznej 
kreacyi. Piusowi IX  mniej był znany osobiście, 
a że skromność mgra Pecci trzym ała go zdała 
od sfer dworskich, dopiero po siedmiu latach 
Ojciec Śty poznał jego niepospolitą wartość i pur­
purą kardynalską w 44ym roku życia go zaszczy­
cił. Znany zwolennik najszczytniejszej szkoły filo­
zoficzno-teologicznej, jaką duch ludzki łaską obja­
wienia oświecony poszczycić się m oże, szkoły 
Śgo Tomasza z Akwinu, zaprowadził jej naukę 
w swojem dyecezyalnem sem inaryum ; dla ducho­
wieństwa zaś założył ciało naukowe: Accademia 
di San Tommaso. Dla wiernych był łaskawym, 
ścisłym dla duchowieństwa, któremu był wzo­
rem ascetycznego niemal życia. To też Perugia 
dzisiaj szczyci się klerem wysoko wykształconym 
i świątobliwym. Gdy po zajęciu Umbry przez 
Piemontczyków w 1860 r. zamknięto seminaryum,

Część literacko-artystyezna.

ROZKOSZE OBYWATELSKIE
opowiedziane 

przez zażywającego ich właściciela wioski.

(Ciąg dalszy.)
Powstanie miało się już ku schyłkowi, wojska 

przybywało więcej na prowincyę, puszczono tak 
zwane latające oddziały, które przebiegając często 
okolice, nie pozwalały na formacyę nowych zastę­
pów powstańczych. I  mój Piotrowicz jakoś przy­
cichł trochę, choć dochodziły nas głuche wieści, że 
robił czasami krótkie po nocach wycieczki w to­
warzystwie podobnych mu ochotników, lecz, gdy 
władze narodowe niemiały już dostatecznej siły do 
poskromienia tych nadużyć, a przed wojskiem umiał 
się bardzo zręcznie wymykać, uchodziły mu więc 
bezkarnie podobne ekskursye.

Powoli, widząc, że odgrażania jego względem mo­
jej osoby jakoś ustały, i że miałem w swym domu 
jednego z dygnitarzy narodowych, zacząłem już bez 
rewolweru wychodzić w pole, a nawet jednego dnia 
po obiedzie, puściłem się do lasu dla obejrzenia 
sągów, które na rok przyszły dla gorzelni wyrąby­
wano. Dzień był prześliczny, choć miało się ku koń­

cowi listopada, załatwiwszy zatem obrachunek z ro­
botnikami, pochodziłem jeszcze w różnych kierun­
kach po lesie i kiedy słońce zaczęło się schylać ku 
zachodowi, zawróciłem na szeroki gościniec prowa­
dzący ku wsi. Po tylu kłopotach codziennego i tak 
ciężkiego żywota, samotność, zdała od gwaru, wśród 
tajemniczo-poważnego szumu sosen, tak mile od­
działywała na mój umysł, iż pragnąc jaknajdłużej 
rozkoszować się tą  swobodą, szedłem sobie zwolna, 
zbijając cienką laseczką pożółkłe liście paproci. Na­
raz, zda mi się spojrzeć naprzód: jakiś jeździec 
rysuje się słabo w oddalonej i zwężającej się pers­
pektywicznie alei sosen przydrożnych. Coś mię pi­
knęło, że to będzie jakiś wojskowy, bo jadący wy­
dał mi się bardzo wysokim, widocznie siedział na 
siodle, a nie oklep, jak zwykli jeździć miejscowi 
włościanie. Idę więc, ale już przyspieszam kroku, 
rozkoszna myśl z samotnych dumań pierzchnęła, 
laska już nie ścina paproci, a patrzę się wciąż i ob­
serwuję owego jadącego naprzeciw mnie kawa- 
lerzystę.

Już słychać wesołe parskanie konia, który po­
stępując zwolna ani wątpić, że dźwiga na swoim 
grzbiecie wojaka, bo nad nim sterczy w krzywym 
kierunku coś cienkiego i czarnego — widocznie lu­
fa od zawieszonej strzelby na plecach. W imię Oj­
ca i Syna! — mówię żegnając się zdziwiony — wszak 
to mój Piotrowicz! .. Tak jest, on we własnej swo­
jej osobie. Poznaję burkę z ponsowera wyszyciem.

I poznaję ułańską rogatywkę z białym lampasem. 
No, to już chyba będzie teraz śmierć m o ja ...

Nie powiem, żeby mrowie mię przeszło, bo to, 
co czułem wtenczas było coś gorszego, niż mrowie, 
poprostu gwałtowna febra, która odrzucała od zie­
mi moje nogi gdym stąpał, a na głowie formalnie 
podnosiła włosy; daję słowo, że czapka jak ciasto 
na drożdżach rosła do góry.

Jeżeli kto z czytelników nie widział zapewne śmier­
ci przed oczyma, to nie zrozumie zapewnejchoćbym 
mu tu cały arkusz wypisał tych wrażeń, jakie lo­
tem błyskawicy przebiegają wtedy przez umysł czło­
wieka. Te kilka minut niebezpieczeństwa, starczą 
za całe lata rozmyślań. Potężną jest siła imagina- 
cyi, jeżeli potrafi w jednej chwili streścić przed o- 
czami duszy całą przeszłość człowieka, i w liaoty- 
cznym zamęcie, niby w czarodziejskim kalejdosko­
pie, pokazać ci samego siebie to dzieckiem, to ko­
chankiem, to mężem i ojcem. . .  Kalejdoskop ten 
krąży i zmienia się nieustannie, błyskają przed o- 
czami znajome twarze, kochające serca. Tymczasem 
w głowie szum , a serce bije jak m łotem , a tysią­
ce znanych ci głosów mówią naraz do ciebie, a za­
płakane oczy żony i dzieci patrzą się przestraszo­
ne, a stara matka wyciąga do ciebie ręce, a tu 
obok widzisz swój własny karawan, słyszysz roz­
dzierające Salve Regina  — czujesz lodowy przelot 
kuli przez swoje p iersi... i chwytasz się bezwie­
dnie oburącz za se rce ... w oczach ci się ćmi i zda­
je ci się, że padasz i nie wiesz czy idziesz, czy 
stoisz lub czyś runął na ziem ię...

Wszystko to widziałem, czułem, słyszałem, a mi­
mo tego nie spuściłem oka z przybliżającego się

Piotrowicza, obserwując z natężeniem każdy ruch 
jego ręki, a szczególniej kierunek sterczącej za ple­
cami jego dubeltówki. Uciekać — gdzie? Las tak 
rzadki w tem miejscu, że nietylko kulą ale koniem 
natychmiast mię dogoni, a jak zobaczy że się bo­
ję — tem ci gorzej. „Boże bądź miłościw mojej 
duszy" — szepnąłem sobie, i bezwiednie szedłem 
naprzód.

Jeżeli taki stan człowieka nazywa się odwagą 
szanowni czytelnicy, — to zapewne i ja  muszę być 
odważnym, przynajmniej takim by mię nazwał ktoś 
patrzący w tej chwili na mnie.

Już nie więcej jak dwadzieścia kroków... ja  zwal­
niam chodu, dubeltówka nie zmienia swego poło­
żenia, jedna ręka trzyma cugle, drugą macha swo­
bodnie nahajką, koń spuścił zadumaną głowę i 
idzie tak spokojnie, jak by czuł gdzieś blisko pe­
łen worek obroku.

Czy mię Piotrowicz nie spostrzegł dawniej, czy 
też niepoznał, dość że nie było już między nami i 
dziesięciu kroków przedziału, gdy nagle podniósł­
szy oczy w moją stronę, obejrzał się za sie­
bie, wzdrygnął, i zatrzymał konia. Ja  bez namy­
słu, wiedziony czysto instynktem zachowawczym, 
przyspieszyłem kroku i stanąłem przy samym ko­
niu tak  blisko, że lewą ręką uchwyciłem się jego 
strzemienia. .

— A gdzie to pan Bóg prowadzi? zapytuję ile
możności zwyczajnym głosem. _

Ta moja obcesowość widocznie mu zaimponowa­
ła, bo nawet zrobił ruch ręką do czapki, aby mi

się ukłonić. Lecz u takiego wprawnego awanturni­
ka przytomność bardzo prędko wraca, bo obejrza­
wszy się jeszcze raz za siebie, łokciem prawej ręki 
i całem ramieniem zrobił tak dziwny ruch, jakby 
chciał nasunąć naprzód kolbę wiszącej na plecach 
dubeltówki.

—  A my podobno mamy rachunek z sobą —  
odzywa się, przeszywając mię tak krwiożerczem 
spojrzeniem, że do dziś dnia pamiętam jeszcze te 
wilcze światełko jakie zamigotało w jego oczach, 
mały rachunek —  powtarza wolno, sięgając ręką 
za siebie.

Być może, że to wszystko tylko pod wpływem 
przerażenia mojego tak groźnem mi się wydało, i 
że ten człowiek niemiał intencyi godzić na moje 
życie — ale że strach ma wielkie oczy, więc me 
zastanawiając się dłużej, instynktownie prawie, tak 
silnie i niespodzianie uderzyłem lewą nogą pod ko­
lana konia, że biedna szkapiua uklękła na przód, 
a ja  popchnąwszy mocno Piotrowicza, przewróciłem 
obydwóch na drogę, skoczyłem na bok, i z całej 
siły w nogi.

Słyszałem anegdotę o pewnym otyłym szynkarzu, 
że kiedy ze strachu przed kozakami wpakował się 
za piec, to potem musieli aż piec rozwalać żeby 
go ztamtąd wydobyć. Teraz temu wszystkiemu wie­
rzę, bo w jaki sposób uciekając, ja cierpiący na 
nogi, mogłem robić skoki po pięć łokci, a rzeczy­
wiście takiej szerokości przeskakiwałem rowy, — 
to gdyby mi kto o tem mówił, wziąłbym również 
za anegdotkę.



s
ks. Pecci przyjął uczniów i nauczycieli we wła- 
snem mieszkaniu, wspólnie z nimi żyjąc z bisku­
piego stołu i własnego grosza. W r. 1862 wyto­
czono mu proces o opozycyę nowemu rządowi; 
kuka razy wybijano mu okna; raz wracającego 
do m iasta biskupa gawiedż obrzuciła błotem i 
wpuścić do miasta się wzbraniała. T o te ż , gdy 
dziś czytacie, jakoby liberalizm europejski, a 
w szczególności włoski cieszył się i wiele sobie 
po nowym papieżu objecywał, bądźcie przekona­
ni, źe to  ̂tylko^ manewr, by świat katolicki oba- 
łamucić i ludzi słabszego ducha, gdyby się dało, 
do Leona XIII zniechęcić. Bliskie fakta pokażą 
światu, że sprawa wiary, sprawiedliwości i wol­
ności chrześciańskiej narodów europejskich nie 
złomnego w następcy Piusa IX mieć będzie rze­
cznika.

O jego usposobieniu dla Polaków świadczą dwa 
fa k ta : Przed kilku tygodniami do O.O. Zmar­
twychwstańców przybył w imieniu kard. Pecci 
jego sekretarz i przyniósł dość znaczną kwotę, 
uzbieraną z jego poręki w jego dyecezyi na ko­
rzyść kapłanów polskich, wygnanych na Syberyę. 
Powtóre, gdy przedwczoraj kard. Ledóchowski 
zapytał Ojca Sgo, czy mu nie jest potrzebne zaj­
mowane przez naszego prym asa w Watykanie 
mieszkanie, Leon XIII z ujm ującą dobrocią pro­
sił go, by go nie opuszczał i był mu tak  miłym 
i serdecznym gościem, jak  nim był dla Piusa IX. 
Pomijam już osobistą Papieża, jeszcze jako kar­
dynała dla wielu naszych rodaków uprzejmość. 
I  tu  pozwólcie, że podniosę myśl, wczoraj od pe­
wnego kapłana z kraju, w Rzymie będącego, sły­
szaną. Wszystkie narody katolickie, Francya na 
czele, nie omieszkają nowemu Ojcu Śmu liczne- 
mi pielgrzymkami złożyć hołd miłości i wier- 
ności. Czy nie należy, aby chociaż m ała depu- 
tacya polska stanęła także u stóp Leona X III i 
zatwierdziła, sercem, słowem, czynem ten święty, 
a  tak  blizki węzeł, który w ostatnich mianowicie 
latach związał Stolicę Śtą z naszym narodem o- 
gniwem wzajemnej ufności i przymierza? Rzecz 
to wielkiej dla nas doniosłości; bo teraz więcej 
niż kiedykolwiek świat cały przekonać się będzie 
musiał, że ostatecznie najpotężniejszą wydarzeń 
dziejowych sprężyną była, jest i coraz więcej bę­
dzie Stolica Piotrowa; bo przez nią i tylko przez 
nią społeczność ludzka zachować może to, co 
z darów bożych jeszcze posiada, odzyskać to, co 
uroniła.

D. 24 lutego. Przyjechał do Rzymu ks. W łady­
sław Czartoryski. Dzisiaj o 4ej wielkie posłucha­
nie pielgrzymów. K oronacja ma się odbyć do­
piero w przyszłą niedzielę 3go m arca w kaplicy 
bykstyńskiej. O ukazaniu się publicznem Papieża 
już nikt nie mówi. Liberalizm zaczyna pokazy­
wać zęby, okaże się to po blizkiem zebraniu się 
parlam entu. Ojciec city odbył wczoraj długą prze­
chadzkę po ogrodach Watykańskich, pełen życia 
i czerstwości. K ardynał sekretarz stanu dotąd nie 
mianowany.

NPan postanowieniem z dnia 23 lutego r. b. po- 
ruczył radcy ministeryalnemu Flipowi Z a l e s k i e ­
m u  kierownictwo starostwa krakowskiego.

W iedeń 27 lutego. Sromotne czyny komen­
dantów rosyjskich spełniane na naszych bezbron­
nych rodakach w Bułgaryi, znalazły należyte oce­
nienie także w wiedeńskiej M ilitd r-Z eitu n g . W ar­
tykule poświęconym sposobowi prowadzenia wojny 
przez W. ks. Rosyjskich, wykazuje to pismo w do­
sadnych słowach, iż Rosya podejmując misyę hu­
manitarną nawet w dalekich stronach, nie może się 
obejść bez tradycyjnej szubienicy —  dla Polaków, 
a duch Murawiewa-Wieszatiela nie może opuścić ich 
wodzów. Według zdania tego fachowego pisma woj­
skowego, komendanci dopuszczający się nawet pod­
czas wojny tak srogich zbrodni, jak wieszanie 
JeKarzy, stawieni być winni bezzwłocznie przed sąd 
wojenny; a państwu naszemu za pozbawienie życia 
jego poddanych opatrzonych legalnemi paszportami, 
gdy równocześnie uszanowano paszporta angielskie 
należy się zupełne zadosyć uczynienie. Dziennik ten 
w surowych słowach karci także zachowanie się 
konsula austryackiego p. W aldhaita w Sofii, który 
poddanych austryackich nie wziął w opiekę, i przy­
taczając, fakta w ogóle gorzkie czyni wyrzuty kon­
sulom austryackim za granicą, iż mało się troszczą 
°  Poddanych Austryi, co przecież jest ich obowiąz-

Dziś w Rosyi wszystkie zwracają się oczy ku 
Austryi, oczekując przeważnie ztamtąd hasła po­
koju albo nowej wojny. Nigdy jeszcze z taką jak 
dziś czujnością nie śledzono w Moskwie i Peters- 
ourgu za tem, co się dzieje w Wiedniu, Peszcie, 
a nawet we Lwowie i Krakowie; nigdy jeszcze 
dzienniki rosyjskie nie starały się mieć tylu i tak 
gorliwych z owych miejsc korespondentów, którzy 
zdają się być obowiązani donosić codziennie o wszy- 
stkiem, co czynią w sferach rządowych Austryi 
co mówią i myślą jej mieszkańcy, czy wojenny, czy 
też pokojowy przemaga nastrój w opinii publi­

cznej, niemal powiem w powietrzu. Oczywiście, że 
przy niepomiernej obfitości tego rodzaju korespon- 
dencyj, tworzy się las prawdziwy poglądów i wnio­
sków', najczęściej niezgodnych z sobą i sprzecznych. 
Zdarza się nieraz, że w jednym i tym samym 
dniu korespondent jednego dziennika donosi z Wie­
dnia, że pokój jest pewny, że Austrya o wojnie 
zamyślać niemoże dla braku pieniędzy i sprzymie­
rzeńców, dla braku swobody ruchów wobec żela­
znych objęć ks. Bismarka itd., inny zaś korespon­
dent do innego dziennika pisze, że wojna jest nie­
uniknioną, że Austrya cała dyszy nią i kipi, mobi­
lizuje tajemnie swą armię, zaopatruje się w pie­
niądze, wysyła eraisaryuszów do Polski, porozumie­
wa się z Berlinem i jest na drodze uzyskania ztam­
tąd carte hlanche.

Ostatniemi jednak dniami przemagać zaczęły 
w korespondencjach z Wiednia do dzienników ro­
syjskich wiadomości groźne i wojownicze. Przyta­
czamy tu z St. Pet. Wiedomostiej treść szczegó­
łową jednego z takich listów, a to przez wzgląd, 
że obfituje on „w bardzo doniosłe"— zdaniem tego 
dziennika — wskazówki, iż Austrya przygotowuje 
się naprawdę do wojny z Rosyą, którą rozpo­
cznie — wysłaniem swej armii do Królestwa Pol­
skiego.

Korespondent stara się najprzód zachwiać dość 
upowszechnione w Rosyi przekonanie, że wypowie­
dzenie przez Austryę wojny Rosyi jest niepodo­
bieństwem wobec oporu, na jakiby taka wojna na­
potkała niechybnie ze strony Prus, wobec pokojo­
wych a przyjaznych dla Rosyi usposobień osobis 
stych cesarza Franciszka Józefa, a przedewszyst 
kiem wobec znanej sympatyi dla Rosyi narodów 
słowiańskich, zostających pod berłem Austryi. 
„I myśmy tu byli takiego przekonania,“ powiada 
korespondent „lecz widząc i słysząc, co tu  się 
dzieje, musimy chyba uznać, żeśmy się mylili, że 
ks. Bismark zgodzi się na wszystko, że Cesarz ule­
gnie naciskowi Węgrów i Polaków i że Czechy, 
Morawianie, Słowacy, Rusini itd. nie ciężą już ku 
nam, jak ciążyli niedawno, bo milczą i nieprote- 
stują przeciw licznym oznakom wojowniczego na­
stroju^ Austryi.“ Opowiada następnie autor listu 
wiedeńskiego, że codziennie spostrzegać się dają 
w Austryi olbrzymie, chociaż tajemne przygotowa­
nia do wojny, co chwila słyszeć można rozmowy 
osób wysokiego stanowiska, że nie należy wierzyć 
w pokojowe zapewnienia hr. Andrassego, które są 
dyplomatycznym wybiegiem tylko wobec niechy­
bnego i rychłego już wypowiedzenia wojny. „I wie­
rzymy temu, chociażbyśmy wierzyć nie chcieli, 
powiada korespondent; oprócz bowiem oznak ogól­
nych, mamy pod ręką fakta, niepodpadające naj­
mniejszej wątpliwości, które dowodzą stanowczo, 
źe Austrya zamyśla o wojnie z nami? Posiada np. 
korespondent wiadomość „najpewniejszą," że austry- 
ackie władze wojskowe i bezpośrednio i przez swych 
agentów z pośpiechem nadzwyczajnym pracują nad 
statystyką wojenną królestwa Polskiego i gubernij 
zachodnich, graniczących z Galicyą. Do statystyki 
owej zbierają głównie wiadomości następujące: 
a j Jakie i gdzie mianowicie znajdują się zapasy 
żyta, mąki, krup, owsa; b) położenie miejscowości 
w których są znaczniejsze składy zapasów żywno­
ści, odległość tych punktów od kolei żelaznych, 
dróg bitych i miast znaczniejszych; c) W jakich 
miejscach jest chów stadniny i którzy z właścicieli 
ziemskich mają znaczniejszą liczbę koni wierzcho­
wych i pociągowych; d) Gdzie najłatwiej można 
zaopatrywać się w bydło rogate: e) Gdzie znajdu­
ją się zapasy owsa, siana i słomy i w jakich par- 
tyach są do nabycia; f) Gdzie są znaczniejsze mły­
ny: parowe wodne i wietrzne i w jakiej odległo­
ści od dróg głównych; g) W jakich miastach, mia­
steczkach, lub wsiach są większe gmachy? Takie 
są główne dane statystyczne, które gromadzi rząd 
austryacki, a które stara się mieć z jaknajdokła- 
dmejszemi szczegółami. Wiadomo także korespon­
dentowi rosyjskiemu, że szczególną uwagę zwrócił 
iząd austryacki na Pińczów (gub. Kielecka) gdzie 
znajduje się wiele młynów, znaczniejszych i ma 
:} ch i źe zbiera i sprawdza wiadomości o brodach 
na Wiśle. Oprócz agentów specyalnych, których 
pod różnemi pozorami rząd posyła do Królestwa 
i gubernij Zachodnich dla zbierania powyższych 
szczegółów statystycznych, pomocni mu są w tem 
niemało poddani austryaccy, stale mieszkający w o- 
wych okolicach jako dzierżawcy, technicy, lub ofi- 
cyaliści prywatni, a mający synów w wojsku au- 
stryackiem, którym bez żadnych oczywiście prze­
szkód mogą posyłać wiadomości przez nich żąda­
ne. Nareszcie korespondent donosi, że w Krakowie 
jako w miejscu blizkiem granic Królestwa i posia- 
dającem fortyfikacje, rząd austryacki ma skoncen­
trować 50,000 wojska, i w końcu powiada: „Jeżeli 
austryackie władze rządowe i wojenne czynią tyle 
zachodów i przedsiębiorą tak stanowcze środki je­
dynie „na wszelki wypadek," to przezorność taka 
zasługujG zaiste na podziw. A gdyby i tak było 
niezaszkodzi, abyście o tem wszystkiem wiedzieli 
i ogłosili, chociażby równie tylko „na wszelki wy­
padek." Powtarzam zaś raz jeszcze, że za pra­
wdziwość przytoczonych faktów zaręczam uroczy- 
scie.

OZAŚ z Piątku ł  Marca 1878. 

€frecya.
Pol. Corr. odebrała z Aten korespondencyę z d. 

l7go t. m., w której donosi, że Grecya na wszel­
kie wypadki zbroi się z wielką usilnością i dodaje 
w końcu: „Ostatnie uzbrojenie nadzwyczajnej rezer­
wy w sile 30,000 ludzi dowiodło, że skoro tylko 
chodzi o przeprowadzenie idei narodowych, ofiar­
ność kraju jest wielka i powszechna. Wpływają 
wtenczas znaczne sumy do kas państwa i ułatwia­
ją stworzenie wielkiej armii. Z całą ścisłością przed­
sięwzięte obliczenia zdziałane w biurach minister­
stwa wykazały, że Grecya z ludności od 19 do 26 
lat wieku może wystawić 70,000 żołnierzy, i że 
gwardya narodowa z ludności aż do 40 lat wieku 
sformowana wystawić może stutysięczny kontyngens.

Chociaż operacje wojenne wstrzymane zostały, 
ministerstwo powzięło zamiar heroiczny. Uzyskawszy 
na ostatniem posiedzeniu Izb wotum zupełnego zau­
fania, zabrało się do wytężenia wszystkich sił kra­
jowych. Powołano pod broń gwardyę narodową ca­
łego kraju w zupełnym jej komplecie. Zarządzono 
utworzenie nowych batalionów strzeleckich, których 
kadry łatwo wypełnić można i postanowiono po­
dnieść liczbę regularnego wojska do 50,000, pro­
jekt, który najdalej za dwa tygodnie stanie się czy­
nem dokonanym.

Że świeże uzbrojenia odbywają się z silnem po­
stanowieniem rzeczywistego ich przeprowadzenia, 
wynika z wysyłania znacznych sum na zakupno 
broni i innych rynsztunków wojennych. W tym ty ­
godniu posłano do Anglii 85,000 funt. s t., gdzie 
zakupiono za 25.000 statek szybkolotny do łama­
nia blokady (BlokadehrecherJ, 25 dział Armstronga, 
kalibru 31 cent. za 36.000, cztery statki torpedo­
we, działa i inne uzbrojenia marynarskie za 23,000 
f. Do Francyi posłano 800,000 fr. celem zakupie­
nia 30,000 Gros-ckassepots, a 800,000 fr. do Au­
stryi na inne rekwizyta. Z Algerii przyszła znaczna 
ilość koni dla kawaleryi. Krupp ma w tych dniach 
nadesłać 9 bateryj dział; mundury pozamawiane, 
słowem Grecya zbroi się potężnie. Gdyby miało 
przyjść do konfliktu między państwami europejskie- 
mi w sprawie, wschodniej, Grecya, wierna swym 
celom, stanęłaby po stronie państwa, któreby w du­
chu jej interesów działało, a wtenczas byłaby w mo­
żności wsparcia swego alianta siłą 100,000 ludzi 
i 10,000 majtków, nielicząc w to sił powstania 
w prowincyach tureckich z grecką ludnością, które 
się dosyć pomyślnie rozwija i mogłoby w opera- 
cyach wojennych znaczną być pomocą. Nie wcho­
dząc dziś jeszcze w kwestyę, z kim jej się złączyć 
wypadnie, Grecya jak powiedzieliśmy, zbroi się sil­
nie i z gorączkowym pośpiechem. Ważnem jest o- 
rzećzenie prezesa ministrów: „Jako na nieprzyjacie­
la, niezważają dziś zanadto na Grecyę, ale jako 
aliant stanie się jeszcze Grecya celem gorliwych 
zabiegów."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 28 lutego.

Namiestnictwo dozwoliło Komitetowi zawiązanemu 
w Krakowie w celu postawienia pomnika ś. p. Piu­
sowi IX Papieżowi w kościele katedralnym na Wa­
welu zbierać w całym kraju na ten cel dobrowol­
ne datki przez rok jeden po koniec lutego 1879.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
otrzymaliśmy: ze składki parafian w Brzostku 25 złr.; 
od X. J. i X. W. Marchonia po 2 z łr .; od p. Radomy- 
skiej 5 z łr .; od hr. J. z Szaszkiewiczów Chodkiewiczo- 
wej 15 z łr .; od X. prałata Spithala 10 z łr .; od Litwinki 
20 cent.; od XX. Paulinów na Skałce 5 złr.

—  Na sarkofagi dla umieszczenia w nich zwłok śp. 
L. Siemieńskiego i Winc. Pola w grobach na Skałce 
otrzymaliśmy od XX. Paulinów na Skałce 2 złr.

Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
otrzymaliśmy: od H. S. 2 złr. 50 cent.; drugą skład­
kę z Krzeszowic 44 złr. 51 cent.; od p. Radomy- 
skiej 6 złr.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Komisyi bal­
neologicznej, na którem Dr L u t o s t a ń s k i  przed­
stawił wody lekarskie uproszczonego składu, wyrabiane 
przez p. Rżące w Krakowie, tudzież objaśnił sposób 
ich przyrządzania. Komisya balneologiczna uchwaliła 
popierać tę gałąź przemysłu, polegającą na wyrabia­
niu przetworów, nie będących sztucznemi wodami mi- 
neralnemi, a to w celu usunięcia z handlu naszego 
wyrobów zagranicznych. Następnie prof. Dr 0 1 sz  e w- 
s k i odczytał wyniki roztworu chemicznego wód w Głę- 
bokiem z czterech zdrojów (pow. Sądecki). Prof. Ol­
szewski pierwszy usunął powszechne mniemanie, jako­
by wody tamtejsze należały do działu wód siarczanych. 
Za pracę tę podjętą tylko w chęci wzbogacenia bal­
neologii krajowej, Komisya balneologiczna wynurzyła 
prelegentowi wyraz uznania i podziękowania.

—  Jutro odbędzie się pogrzeb Józefy z Brochwi­
czów Wiktorów K r z y ż a n o w s k i e j ,  wdowy po śp. 
Adamie Krzyżanowskim, profesorze Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, zmarłej w 86 roku życia. Nieboszczka 
doczekawszy się z trojga dzieci prawnuków, znaną 
była równie z hojnej dobroczynności, jak z tej szcze­
rej, serdecznej uprzejmości, która pociąga serca, a 
salon jej należał niegdyś w Krakowie do najbardziej 
uczęszczanych.

_ —  W  niedzielę, poniedziałek i wtorek odbywać 
się będzie podczas 40-sto godzinnego nabożeństwa 
w kościele Sióstr Miłosierdzia na Kleparzu, kwesta 
na dochód Towarzystwa św. Wincentego k Paulo. 
Dnia 3 marca kwestować będą: od godz. 9'/„ do 11 
p. Taczanowska, od 11 —  1 2 'hr. Załuska, od 12 — 
1 p. Klobasowa, od 1 —  2 hr. Henrykowa Wodzicka, 
od 2 —  3 hr. Zofia W odzicka, od 3 —  4 p. K o­
rzeniowska, od 4 —  5 p. Sobolewska; dnia 4 marca: 
od 9 '/2 —  11 p. Gadomska, od 11 —  12 p. Ja­
roszyńska, od 12 —  1 p. Łażnińska, od 1 —  2 hr. 
Bąkowska, od 2 —  3 p. Biegańska, od 3 —  4 hr. 
Zofia Wodzicka, od 4 —  5 p. Klobasowa; dnia 5 
marca: od 9 '/e —  11 p. Gadomska, od 11 —  12 
hr. Załuska, od 12 —  1 p. Klobasowa, od 1 —  2 
hr. Henrykowa Wodzicka, od 2 —  3 lir. Zofia Wo­
dzicka, od 3 —  4 p. Radzimińska, od 4 —  5 p. Ko­
chanowska.

—  Na wieczorze tańcującym w salach Towarzy­
stwa strzeleckiego w sobotę d. 2 marca gospodynia­
mi będą: pp. Gutowska, Gwiazdomorska, Goetzowa, 
Kwiatkowska, Machalska, Wiszniewska, Zaplatalska; 
gospodarzami: pp. Goetz, Gwiazdomorski, Kaden, Ma- 
chalski, Miłaszewski, Szreder, Stokmar. Osoby niebę- 
dące członkami Towarzystwa strzeleckiego mogą o- 
trzymać bilety za pośrednictwem członków u skarb­
nika Towarzystwa p. Bielaka, gdyż osobne zaprosze­
nia tym razem niezostały rozesłane.

—  Wczoraj 27go umarł w Warszawie w 88-ym  
roku życia weteran wojsk polskich, pułkownik arty- 
leryi Łukasz D o b r z a ń s k i ,  ozdobiony krzyżem zło­
tym v ir tu ti  m il ita r i .  Za księstwa Warszawskiego 
wstąpił do wojska w r. 1 8 0 9 , wystawiwszy swoim 
kosztem kompanię i był czynnym aż do 25go lutego 
1831 roku, gdzie w bitwie grochowskiej, dowodząc 
rezerwową artyleryą, którą zorganizował po 29go l i ­
stopada, ciężko ranny, zakończył swój zawód woj­
skowy.

-  W teatrze tutejszym przygotowuje się obecnie 
szereg zajmujących nowości, który zapowiada na post 
nader ożywiony repertoar. Dyrekcya zamierza uro­
zmaicić go występami gościnnemi kilku artystów 
z innych scen. Szereg nowości rozpocznie w przy­
szłą sobotę bardzo wesoła komedya P olow anie na  
zięciów , która wystawioną będzie na benefis utalen 
towanego i zasłużonego artysty p. Szymańskiego.

—  W  kościołach warszawskich odprawiono nabo­
żeństwa, z powodu wstąpienia ne Stolicę Apostolską 
Leona XIII i odśpiewano Te Deum .

—  Do Redakcyi K u ry era  Poznańskiego  wpływa 
ją  także składki na pomnik Piusa IX w katedrze na 
Wawelu.

-  Do G az. K ieleck ie j donosi X. Gosławski, że 
w Wilczkowicach (w pobliżu granicy powiatu Kra­
kowskiego) udzielił śś. Sakramentów starcowi liczą­
cemu lat 105, który zowie się Szymon Opolewski, 
urodził się r. 1772, posiada świadectwa służby, był 
z Kościuszką pod Racławicami, odbył kampanię w r. 
1812 a do r. 1860 był dróżnikiem. Słuch miał je 
szcze dobry, wzrok już osłabiony.

—  Dowiadujemy się od p. Władysława Klugera, 
profesora uniwersytetu w Lim ie, bawiącego obecnie 
w Krakowie, że otrzymał wiadomość, iż parowiec 
„Karnak" własność przedsiębiorstwa żeglugi ' „Ko­
smos" w Hamburgu, który wiózł starożytności peru­
wiańskie oraz książki i notatki p. Klugera, rozbił się 
u zachodnich brzegów Ameryki południowej. Już po­
przednio p. Kluger dowiedziawszy się z doniesień 
dziennikarskich o zniszczeniu Limy w skutku trzęsie­
nia ziem i, co okazało się mylnem, mówił nam, iż 
mniejby poniósł szkody i mniej żałowałby stiaty swe­
go gospodarstwa domowego, niż zbiorów, które miały 
przybyć do Europy.

—  Z dniem 1 marca wychodzą z obiegu w kra 
jach pruskich złotówki ('/6 talara) a do końca maja 
mogą one być wymieniane w niektórych tylko kasach 
urzędowych, poczem nie mają żadnej wartości mone­
tarnej.

- Donieśliśmy już wczoraj o śmierci słynnego a- 
stronoma włoskiego O. S e c c h i ,  jezuity. Umarł on 
wieczorem 26go b. m. w Rzymie po długiej choro­
bie i już przed kilkoma tygodniami przewidywano 
bliski zgon jego. Angelo Secchi urodził się w Reg­
gio r. 1818, należał do Towarzystwa Jezusowego, był 
dyrektorem obserwatorium astronomicznego w Colle­
gium Romanam. Wydał on kilka bardzo ważnych pism 
o meteorologii, analizie spektralnej, o słońcu i stałych 
gwiazdach a w rękopiśmie została niedokończona jego 
praca o chemii słonecznej.

—  W  listopadzie r. z okazano w polic yi w Ty- 
flisie fałszywy bilet bankowy na 25 rubli, którym 
płacić chciał posługacz ormiańskiego klasztoru Oro- 
pajskiego. Nazajutrz zrobiono w klasztorze rewizyę i 
wykryto, że w r. 1876 niejacy Jemelianow i Kon- 
stan, porozumiawszy się z opatem klasztoru Owaki- 
mem, przenieśli z Tyflisu do klasztoru narządy do 
podrabiania biletów bankowych na 3 i na 25 rubli 
Przed samem wykryciem tego fałszerstwa Jemelianow 
został w klasztorze zamordowanym. Znaleziono w kla­
sztorze wszelkie potrzebne przyrządy i wielką liczbę 
gotowych już biletów. Owakim poczynił zeznania. Pa- 
tryarcha pozbawił opata i zakonników godności i u- 
wolnił od ślubów, a przeto wszyscy oddani zostali 
sądom zwykłym do ukarania.

—  Wypadek podłożenia miny dynamitowej d. 17 
b, m, nad ranem w Madrycie pod pałac Santany, nie

był jednym tego rodzaju zamachem, albowiem poprze­
dniego wieczora znaleziono takąż minę w teatrze o- 
pery przed samem rozejściem się publiczności i knot 
już zapalony, który jednak zawczasu wyciągnięto.

—  W naszym wieku materyalnym i rachunkowym, 
miłość werterowska z jej tragicznemi objawy stała się 
anachronizmem prawdziwym. Od czasu, gdy dźwignią 
życia jest p a r a ,  przez węgiel wytworzona, tłuma­
czem myśli —  i s k r a  elektryczna, a panem świata —■ 
s t r z a ł  iglicówki, —  dawne p a r y  romansowe, i s k r y  
miłosne i s t r z a ł y  samobójcze, któremi kochankowie 
uwalniali się od mąk sercowych, usunęły się na zawsze 
w głąb przeszłości zamierzchłej , w krainę legend, ęo 
wywołują uśmiech politowania na usta tegoczesnych 
kochanków, uważających miłość za kapitał, który hoj­
ne powinien dawać odsetki. Zdarzają się jednak i te­
raz wypadki, jak gdyby żywcem przeniesione z owej 
przeszłości legendarnej, która według charakterysty­
cznego wyrażenia pewnego sceptyka „byłaby smutną, 
gdyby nie była śmieszną." Oto jeden z takich wy­
padków, jak go podaje korespondent do dziennika ro­
syjskiego S iew iern y j W iestn ik  (Goniec północny). 
„Na stacyi odeskiej kolei żelaznej Rozdzielnej byłem  
przed kilką dniami świadkiem bardzo tragicznego zda­
rzenia. Oczekując na pociąg Odeski, znajdowałem się 
w sali klasy 2-giej. Pociąg nadchodzi. Wpada do sali 
kilku podróżnych, między którymi zwraca naszą uwa­
gę przecudnej piękności, młodziutka, może 17 letnia 
panienka w bardzo gustownym stroju podróżnym. 
W rysach jej twarzy uderzającego uroku spostrze­
głem dziwne jakieś wzruszenie, w oczach łzy.... Nie- 
zasiada, jak inni podróżni, do stołu, lecz ogląda się 
w około, a spostrzegłszy w kącie sali sklepik, jakie tu 
mamy na każdej większej stacyi z wyrobami stalowe- 
mi, bronią i t. d. Rzuca się w tamtą stronę z go­
rączkowym ruchem, ciska kupcowi 25 rub., pory­
wa jakiś przedmiot, któregom niedostrzegł, wbiega 
do przyległego pokoju damskiego i zamyka się na 
klucz. Żanim zdziwieni widzowie tej szczególnej sce­
ny zdołali dowiedzieć się od właściciela sklepiku, co 
mianowicie ta panienka kupiła, strzał, który się roz­
legł w damskim pokoju dał wyjaśnienie, niestety, aż 
nadto wyraźne: był to rewolwer!... Kiedyśmy drzwi 
otwarli siłą, zastaliśmy już tylko... zwłoki zakrwawio­
ne... nieszczęśliwa była już bez życia, z roztrzaskaną 
skronią!.., A oto wyjaśnienie tego smutnego drama­
tu: Samobójczyni była to córka bardzo zamożnej ro­
dziny francuskiej, zamieszkałej w Odessie, panna de 
Brusque, sierota,- zostająca pod opieką brata 22-le- 
tniego młodzieńca. Zakochała się była w uczniu szko­
ły realnej o rok tylko starszym od siebie —  i ko­
chankowie wyjechali tajemnie z Odessy w zamiarze 
wzięcia gdzieś ślubu, któregoby odmówiono w mieście 
rodzinnem. Lecz brat panny wyśledził młodą parę, 
dogonił ją  w drodze pociągiem pośpiesznym i p e r  
fa s  et n efas  zmusił młodzieńca do oświadczenia pan­
nie, że zamiar jego był nierozważnym, i że z ich 
związku nic być nie może, bo są oboje za młodzi... 
Nastąpiło to właśnie w drodze, przed samą stacyą 
Rozdzielną, i stało się przyezyną śmierci pięknej, a 
snać bardzo egzaltowanej panienki... Zwłoki jej po­
wieziono pierwszym pociągiem do Odessy z konwo­
jem żandarmów, którzy też aresztowali brata i ko­
chanka zmarłej.

W iadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Stanisława Piecha; poszukiwanego za 
kradzież; Jana Jędrasa i Wojeieaha Zająca, za bicie 
koni.

TEATR. —  We czwartek dnia 28go lutego: 
Komedya w 3 aktach prozą, przez Aleksandra lir. 
Fredrę (ojca): Ożenió się nie mogę. —  Początek o 
godzinie 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów.

—  Dnia 27go lutego pochmurno, chwilami śnieg; 
termometr od -f- 2 -l  spadł na —  1 0  C. Barometr 
z małym ruchem; rano o 6ej dnia 28go lutego stan 
jego był 749'3 milim., termometru —  2 -6 C. Wiatr 
północno-wschodni.

-  W piątek dnia Igo marca: Św. Albiny i św. 
Antoniny.

W iadomości bibliograficzne.
—  Opuścił w tych dniach prasę „Wykaz zabytków 

przedhistorycznych na ziemiach polskich" zeszyt Iszy 
zawierający porzecza Warty i Baryczy (zestawił J. N. 
S a d o w s k i 1*, wydany przez Komisyę archeologiczną 
Akademii Umiejętności w Krakowie, czcionkami dru­
karni Czasu 1878 r. Wstęp do tego wydawnictwa 
podaje genezę i wytłumaczenie znaków międzynarodo­
wych archeologicznych, przyjętych na kongresie an- 
tropo-archeologicznym w Sztokholmie. Ta część wstępu 
do wykazu zabytków przedhistorycznych wyszła też 
w osobnej odbitce pod tytułem: „Znaki międzynaro­
dowe archeologiczne".

Lotem ptaka w parę minut, przebiegłem dobre 
ćwierć mili drogi, i szczęściem że już szaro było 
na dworze, i że nikt ze służby nie widział tych 
nadzwyczajnych dziedzica ewolucyj.

Kiedym wpadł do pokoju, nie mogłem tchu zła­
pać przynajmniej przez minutę, a piersi musiałem 
oburącz ściskac, bo serce kołacząc gwałtownie od 
boku do boku zdawało się że rozsadzi kościstą 
{ atkę lub gardłem wyskoczy. Ochłonąwszy nieco, 

zacząłem się zastanawiać, czy obawy moje wzgle- 
dem intencyj Piotrowicza miały jaką podstawę, i 
postępek mój czy niezakrawał na tchórzostwo. Sta­
wiając rozmaite za i przeciw, przyszedłem do prze­
konania że tak być musiało niestety, i że właśnie 
przewróciwszy go z koniem, jeszcze bardziej zao­
strzyłem jego zawziętość, i że dopiero teraz napra­
wdę mam czego się obawiać.

— Nie — powiedziałem sobie — niech się dzieje 
co chce, już dłużej w takich tarapatach na wsi 
mieszkać niepodobna. Całą noc nierozbierając się 
chodziłem po pokoju, podsłuchując najmniejszy sze­
lest jaki dolatywał ze wsi, a gdy na wschodzie 
dnieć zaczynało, kazałem zaprządz do bryczki i wy­
jechałem do Warszawy.

Trzeba mieć takie szczęście do wszystkiego, ja- 
m, a ł w  całe życie- Nie dłużej jak dwa dni

Drzed żona ?rsfzawie’ ma si§ rozumieć zataiwszy 
FJf ą • zaiśc'o z Piotrowiczem, gdy od- 
bietam pasport i wezwanie z policyi aby w cia<m 
czterdziestu ośmiu godzin z całą S z i n ą 7 wyjedfać 
do domu pod karą dwudziestu pięciu rubli dzien­
nie od każdej osoby. Było to bardzo uczciwe i ludz-

Wykaz zmarłych w Krakowie
od d. 17 do d. 23 lutego włącznie.

Razem zmarło osób 4 3 ; 27 mężczyzn i 16 kobiet; 
17 osób w  obwodach i 26 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 13, do 5 roku 5, do 20 roku 1,

kie rozporządzenie, prawdziwie tatarsko-szatańskie, 
me pozwolić znękanym ludziom przespać jednej no­
cy spokojnie. Ale trudno płynąć przeciw wodzie; 
wydano taki rozkaz do wszystkich obywateli, cza­
sowo bawiących w Warszawie, chodziliśmy po biu­
rach, stawialiśmy się, nic nie pomogło, pakuj żonę
i dzieci do powozu i wyjeżdżaj na gwałt już z praw­
dziwą rozpaczą w sercu.

Szczęściem, że bajeczne sprawki Piotrowicza sta­
ły się już tak głośnemi w okolicy, że jedna i dru­
ga strona wojująca, robiły usilne starania, aby go 
jakim bądź sposobem pochwycić. Ztąd co noc pra­
wie robiono na mego obławy po całej wsi, a mie­
szkanie jego nieustannie było strzeżone. W skutek 
tego puścił się już na życie czysto lasowe, a ja 
czułem się nieco spokojniejszym, choć pogróżki 
jego zemsty znosili mi od czasu do czasu niby to 
usłużni moi przyjaciele.

II.
Nie dłużej jak tydzień po powrocie cieszyłem się 

bezwzględnym odpoczynkiem. Pan Seweryn, które­
go przy każdej wizycie latających oddziałów rosyj­
skich przedstawiałem jako nauczyciela moich dzieci, 
powoli przychodził już do siebie, jednak w skutek 
owej kąpieli w stawie został mu bardzo podejrza­
nej natury kaszel zapowiadający chorobę piersiową. 
Był to bardzo dobry i nadzwyczaj szlachetnych po­
pędów młodzieniec z pierwszego kursu medecyny 
ówczesnej Akademii medycznej. Dusza prawdziwie 
poetycka, charakter nieskażony, a zapał do sprawy 
ojczystej godzien stać za wzór każdemu Polakowi.

Nie chciał mi nigdy wyjawić swego nazwiska i sto­
sunków familijnych, ja też nie nalegałem na to, 
choć znajomość nasza stawała się coraz serdeczniej­
szą, bez względu, że różnica wieku między nami 
była dość wielką.

Otóż pamiętam jak dziś, z piątku na sobotę za­
chciało się partyzantom naszym poniszczyć w kan­
celariach gminnych księgi ludności. Jaki był w tem 
cel i czyj rozkaz, już nie wiem, dość że rano 
w sobotę dowiedziałem się od pisarza o tem wszy­
stkiem i że wykonywujący tę czynność wysłańcy 
narodowi kazawszy sobie dać podwodę z dworu 
pojechali dalej. Wystylizowaliśmy tedy arkuszowy 
raport do powiatu, w którym s ta ło : że jacyś ludzie 
uzbrojeni w broń sieczną i palną w liczbie kilku­
nastu napadli nocną porą urząd gminny, zabrali, 
zrabowali akta i dopuściwszy się innych nadużyć 
przeciw porządkowi publicznemu i spokojności mie­
szkańców, niewiadomo gdzie się wydalili. Raport 
wysłało się natychmiast i przez dwa dni jakoś spo­
kojnie. Aż tu w niedzielę, było u nas kilka osób 
z sąsiedztwa na herbacie, siedzieliśmy dość późno 
w nocy skarżąc się na wspólną niedolę, gdy naraz 
daje się słyszeć na dziedzińcu tentent koni a w gan­
ku brzęk pałaszy.

Spojrzałem przez okno, widzę otoczyli dwór i 
zaraz otwierają się drzwi przedpokoju, a w nich 
pokazuje się wysoki, w szarym płaszczu i zabłoco­
nych butach oficer rosyjski. Nie zdejmując czapki, 
pakuje się wprost do salonu, a za nim w wojsko­
wym ordynku sześciu wysokich jak dęby kozaków. 

■*- Kto tu gospodarz? pyta po rosyjsku.

— Ja, mówię występując naprzód.
— A co u was takie zgromadzenie ? rzecze uda­

jąc, że sili się mówić po polsku. — Panowie szlach­
cice spiskują?

Uśmiechnąłem się tylko na jego polszczyznę, al­
bowiem znałem dobrze tego pana oficera, był nie­
stety Polakiem i jako renegat znanym z zaciekłości 
w prześladowaniu wszystkiego, co polskie. Chłop 
duży, pleczysty, ogorzały, z twarzą napiętnowaną 
tatarskiem rozbestwieniem, nazywał się P.... nie chcę 
bowiem wypisywać tu jego nazwiska, aby poczci­
wa jego familia nie miała z tego powodu przy­
krości.

—  Nie panie, mówię, to są moi najbliżsi sąsie- 
dzi i przyjaciele.

— Ja  znam takich sąsiadów; a kto ten ? pyta 
zbliżając się do jednego i pokazując nań palcem, 
gdy kozacy krok w krok niby świta sztabowa po­
stępują za nim.

— Mówię mu ten, a ten.
— A ten kto ? — I  tak po kolei obszedł wszy­

stkich w towarzystwie owych sześciu kozaków i za­
notował sobie w pugilaresie ich nazwiska.

— Panie kochane proszę się nie bać, mówi 
otwierając drzwi jadalnego pokoju, gdzie za jego 
wejściem usunęły się kobiety. Ja  nie pożeram pię­
knych dam patryotek. A może która z was jest 
depeszarką ?

Wymieniłem mu nazwiska obecnych, on przypa­
trywał się każdej z całą bezczelnością i czterem 
kozakom kazał obejść wszystkie pokoje, czy się 
tam kto więcej nie ukrywa. Samowar choć wyga­

śnięty stał jeszcze na stole, pan oficer tedy spoj­
rzawszy szyderczo na moją żonę i widząc, że ta  
nie myśli zapraszać go na herbatę, odzywa się 
z ironią:

— Gdzieżeś się podziała polska gościnności, którą 
się wasi przodkowie szczycili?

— Jest dotąd —  przerywa mu żona — ale dla 
gości.

— A Moskal kochana pani, to nie gość?
— Przynajmniej gdy wchodzi w czapce na gło­

wie i zabłoconym płaszczu.... Zresztą, jeżeli pan 
rozkaże, mogę mu służyć.

— Padam do nóżek pani dobrodziki — mówi 
kłaniając się już zdjętą czapką. —  Całuję rączki— 
dodaje z jaszczurczą ironią naśladując zawsze wy­
mowę rosyjską.

— Ach jak pan ślicznie mówi po polsku — prze­
rywa mu jedna z sąsiadek, młoda i jak to mówią 
cięta kobiecina. Nigdybym nie powiedziała, że pan 
jesteś rosyjskim oficerem.

Pan kapitan zaczerwienił się jak burak, zmar­
szczył brwi marsowato, a nakrywszy znów głowę 
czapką, wyszedł do przedpokoju. Kozacy jak nie­
odstępny cień jego, trzymając ręce na rękojeściach 
szabli, posunęli się za nim w takim samym po­
rządku.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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do 30 roku 5, do 40 roku 9, do 60 roku 6, do 80 
roku 3, powyżej 80 roku 1.

Na choroby zakaźne zmarło osób 13. Na ospę 
Katarzyna Pasieka, córka kominiarza, 3 mieś.; nie- 
szczepiona. Na dławiec: Szaje Rossbacli, syn krama­
rza, 7 mies. Na krztusiec: Antoni Krokosz, syn stró­
ża, 15 mies; Ignacy Kazimierski, syn szewca, 3 tyg. 
Na dur brzuszny: Marya Rzepka, sierota, lat 11. 
Na dur powrotny: Józef Apfel, posługacz, lat 26; 
Józef Hoellinger, krawiec, lat 29 ; Stanisław Toma­
szewski, wyrobnik, lat 26 ; : Jakób Małodobry, wyro 
bnik, lat 33 ; Konstanty Kozakiewicz, wyrobnik, lat 
55; Franciszek Bednowski, wyrobnik, lat 52; Marcin 
Siodlak, wyrobnik, lat 64. Na różę: Rozalia EnglSn- 
derowa, żona wyrobnika, lat 38. Na inne choroby 
zmarło osób 30. Na zapalenie opon mózgowych: Lu­
dwik Dwornicki, syn woźnego, 4 O, roku; Franciszek 
Jurek, syn wyrobnika, 4 lata. Na udar mózgowy: 
Jan Baum, b. oficer, lat 50. Na zapalenie płuc: An­
na Seidlowa, żona woźnego, lat 72; Franciszek K ra­
wczyk, wyrobnik, lat 46 ; Wiktorya Salawa, żona 
służącego, lat 38; Katarzyna Ernestówna, służąca, 
lat 37; Michał Przemoniak, służący lat 36 ; Aniela 
Wiśniewska, córka wyrobnicy, 6 mies; Władysław 
Natkaniec, syn wyrobnika, 8 mies. Na suchoty p łuc: 
Karol Jasiński, szewc, lat 44 ; Józef Rosenstrauch, 
kamieniarz, lat 35; Marya Lachówna, szwaczka, lat 
21; Juda Muller, syn szklarza, 9 mies. Na zapalenie 
kiszek: Helena Bratkowiczówna, córka stróża, 2 la­
ta; Szymon Weiner, syn woziwody, 1V2 roku; Eidla 
Goldówna, córka wyrobnika, 3 tyg.; Józefa Nowakó- 
wna, córka rymarza, 5 tyg.; Szczepan Recko, syn 
służącej, 4 mies. Na zapalenie nerek : Michał Kna­
pik, murarz, lat 40; Agata Trzosowa, wyrobnica, lat 
38. Na raka: Faustyna Stopczyńska, szwaczka, lat 
30; Adolf JSger, inżynier, lat 46; Józef Brenner, ku­
piec, lat 62. Na rozwój niedostateczny: Jan Smolka 
syn służącej, 1 dzień; Józef Piech, syn służącej, 2 
dni. Na niedodmę płuc: Marya Maciąga, córka stró­
ża, 3 dni. Na wyniszczenie: Jadwiga Nadzieja, wy­
robnica, lat 40; Gitla Sannę, córka służącej, 5 mies. 
N a uwiąd starczy: Mordche Wertzler, ubogi, lat 95

gospodarstwo, przemysł i handel.

Towarzystwo galicyjskie gospodarcze.

Lwów 25 lutego.

Wczoraj i dziś odbywają się dalsze obrady To­
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego. Na wczo- 
rajszem poufnem posiedzeniu obrady były bardzo 
ożywione. Dla tego jawne posiedzenie już mało 
przedstawiało interesu. Ułatwiono się ze sprawami 
wewnętrznemi Towarzystwa uchwalając budżet i 
absolutoryum komitetowi i załatwiono sprawę R o l­
nika na myśl wniosków komitetu. Z końcem r. z 
p. A b r a h a m ó w  i cz wycofał się od wydawnictwa 
na własną rękę, a komitet uchwalił prowadzić wy­
dawnictwo dalćj jeszcze do końca lutego. Zgodnie 
z wnioskami komitetu zgromadzenie uchwaliło da- 
lńj wydawać R olnika i udzielić mu subwencyę 
2100 złr., poleciło przytem komitetowi, aby i na­
dal rozsyłał go bezpłatnie tym członkom, których 
roczna wkładka wynosi 15 złr. i wyjednał subwen­
cyę rządową i krajową, tudzież aby powrócił do 
dawnćj formy wydawania go zeszytami miesięczne­
mu Najważniejsza z uchwał zapadła przy końcu 
dzisiejszego rannego posiedzenia.

Na wniosek p. H e n z l a  jako sprawozdawcy u- 
chwaliła Rada ogólna wybrać deputacyę, która pod 
przewodnictwem wiceprezesa p. Abrahamowicza 
udać się ma do namiestnika i marszałka krajowe­
go i przedstawić im konieczność ulg w ściąganiu 
podatków i dawniejszych kosztów szpitalnych, któ­
re przed przyjęciem ich na fundusz krajowy cięży- 

• żyły na gminach i dotąd zalegają; dalej ma przed­
stawić namiestnikowi, że pożądanem byłoby usu­
nięcie przeszkód transportu na kolejach galicyj­
skich, a u marszałka poruszyć sprawę udzielania 
kredytu Towarzystwom zaliczkowym z funduszu 
krajowego. Do deputacyi wybrano prócz wicepre­
zesa pp. Wybranowskiego, Stan. hr. Dieduszyckie- 
go, Włodzimierza Gniewosza, Pieńczykowskiego i 
Henzla. Wreszcie polecono komitetowi, aby w spra­
wie uzyskania kredytu dla właścicieli ziemskich 
w Banku narodowym poczynił dalsze kroki i uwia­
domił „Koło polskie14 w Wiedniu o takowych, przed­
stawiając mu potrzebę popierania tych żądań.

Na wniosek p. Henzla zatwierdzono prezesa ks. 
S a p i e h ę ,  wiceprezesa p. A b r a h a m o w i c z a  i 
drugiego wiceprezesa p. A u g u s t y n o w i c z a  na 
rok przyszły i oddano kartki w celu wyboru 6 
członków komitetu w miejsce ustępujących.

Deputacya wybrana ma jeszcze dziś lub jutro 
być u namiestnika i marszałka krajowego.

Na wieczornem posiedzeniu ogłoszono rezultat 
wyborów do komitetu. Wybrani są pp. Waleryan 
P o d l e w s k i ,  prof. Dr P i ł a t ,  S t r u s i e w i c z ,  
prof. Dr C i e s i e 1 s k i, P  a ń k o w s k i i hr. Za­
m o j s k i  Stefan.

Z pomiędzy uchwał na tem posiedzeniu zapa­
dłych wymieniam ważniejszą, tj. uchwałę, którą 
polecono komitetowi, aby udał się do sejmu z pe- 
tycyą o udzielenie pożyczek z funduszu krajowego 
na amelioracyę gruntów, i drugą którą polecono 
postarać się o zaprowadzenie stacyi chemicznśj w Du- 
blanach. Inne uchwały były mniejszśj wagi. Dziś 
wieczór zakończono posiedzenia.

Księgosusz.
Z powodu wybuchu księgosuszu w Onut, w powiecie 

Kocmańskim, na samej granicy powiatu Borszczow- 
skiego, i z powodu panowania tej zarazy w kilku 
miejscowościach powiatów sąsiednich na Bukowinie, 
zarządziło Namiestnictwo dla utrzymania zamknięcia 
granicy wzdłuż powiatów Zaleszczyckiego i Borszczow- 
skiego ustanowienie Strąży wojskowej. Wedle donie­
sienia zaś Rządu krajowego Bukowińskiego z l3go i 
l8go lutego b. r. są następujące miejscowości na Bu­
kowinie dotknięte zarazą księgosuszu: Ropcze, Ko- 
stestie, Hnilitza powiatu Storożynieckiego, Kucurnitz. 
Michalcze i przedmieście Czerniowieckie, Rosch zwa­
ne, powiatu Czerniowieckiego, Berhomet, Maydan, Lu- 
kowetz, Maydan Kiselitza i Waszkoutz powiatu Ko- 
cmańskiego.

Wiedeń 26 lutego.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1398 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
1187, ciężkich bagonów 985 sztuk —  razem 3581 
sztuk.

Galicyjskie płacono od złr. 3 0 , 34 do 37 złr., 
średnio ciężkie węgierskie od 38 do 46 z łr., ciężkie 
bagony od 46 do 47 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
Targ był mdły.

Wilhelm Amirowicz.
Caffć Stirbok.

Wiedeń 27 lutego.
^  Okowita. — Na naszem targowisku pole­

pszona od soboty tendencya zaczyna silnie się usta­
lać. —  Notujemy dziś z nową drobną zwyżką 32 50
złr. — P e s z t ,  26go lutego — •------------- • -  złr.
W r o c ł a w ,  26go lutego: na luty 50'80 mrk. pła­
cono, na maj-czerwiec 5 0 9 0  mark, płacono. — 
S z c z e c i n ,  26go lutego w miejscu 49'50 m ark., na 
luty — •— mark., na wiosnę 50-80 mark. —  B e r  
l in,  26go lutego w miejscu 51-40 mark., na luty 
51-70 mrk., na kwieć.-maj 52'50 m rk., na czerw 
lipiec 53-80 mrk. P a r y ż ,  26go lutego na ten miesiąc 
58-25 frank., na marzec 58'75 frank., na maj-sierp. 
60'50 frank.

N a f t a .  — W i e d e ń ,  27go l u t e g o  z dworca
9-75 złr. za 50 kilo. z cłem. B r e m a ,  26go lutego
11-10 mr.k. —  H a m b u r g ,  26go lutego w miejscu
10-70 m rk., na luty 10-70 m rk., na sierpień-grudź.
12-30 mrk. —  A n t w e r p i a ,  26go lutego 27%  frk 
N o w y  J o r k ,  26go lutego 12 '/8 ct. pap., —  w F i ­
l a d e l f i i  1 2 — ct. pap. za galonę (= 2 ,„  gr., kilo 
czyli 3,s litra). __________

Bociania 21 lutego. Płacono za hektolitr psze 
nicy 854,  żyta 5‘85, jęczmienia 5'65, owsa 2'92, 
grochu 8"—-, bobu 6"50, ziemniaków 2'10, za 100 
kilogr. siana 2-40, koniezu 2-50, słomy 1"80, kilog 
masła 1-20.

T a r s i ń w  22 lutego. Płacono za 100 kilogr 
pszenicy 10-75, żyta 7-50, jęczmienia 7-50, owsa 6 
grochu 9-50, bobu 7'SO, kukurudzy 7’50, rzepaku 17, 
koniczyny 45, siana 2, koniezu 3'20, słomy 2, kilo 
masła t .

Przyjechali do Krakowa od d. 27 do 28 lutego 
HOTEL SASKI. Hr. J. Koziebrodzki z Piotrowa, 

B. Homolacz z żoną z Rzędowic, W. Toczyski z żo 
ną z Wilczkowie, l t .  Kulska z Radomia, K. Woja- 
cliowska z Nikłowic, W. Stojowski z familią z Jedli 
cza, J. Bzowski z Kongresówki.

"pEZEGUD^POLITYCZNYr
Depesze telegraficzne.

Berlin 26 lutego. Wobec doniesień rozmaitych 
gazet o mającem nastąpić wysłaniu eskadry nie- 
mieckiśj na wody tureckie, nadmienić należy, iź 
oprócz utworzenia eskadry dla ćwiczeń, jaka co­
rocznie na wiosnę wysyłaną jest, żadne inne przy­
gotowania co do wysłania okrętów wojennych nie 
są zarządzone ani zapowiedziane.

Berlin 27 lutego. National Ztg pisze: W ko­
łach parlamentarnych łączą z niejakiemi wyra­
żeniami kanclerza w parlamencie wiadomość o 
układach względem przywrócenia D e l b r t i c k a ,  
iako prezesa kancelaryi związkowej, lecz pod 
tym względem nic pewnego nie wiadomo.

Paryż 26 lutego. Senat uchwalił ustawę o 
sprzedaży ulicznśj pism.

Paryż 26 lutego. La France nouvette pocią­
gniętą została do odpowiedzialności z urzędu za 
twierdzenie, że ks. Bismark wydał miliony na wy­
bory republikańskie we Francyi i płacił niektórych 
deputowanych francuskich.

Paryż 26 lutego. Wątpią tu w przyjście do 
skutku 'konferencyi. Rosya szuka 50 milionów ru­
bli pożyczki dla zapłacenia kuponu od długu pu­
blicznego. Escompte foncier odmówił tój pożyczki, 
Crśdit lyonnais traktuje jeszcze.

Londyn 26 lutego. Przybył tu lord N a p i e r  
dla naradzenia się z księciem C a m b r i d g e  (na­
czelnym wodzem wojsk).

Londyn 26 lutego. Bioro Reutera dowiaduje 
się z Konstantynopola telegrafem z dnia 25, że 
w. ks. M i k o ł a j  wyraził wczoraj stanowczo życze­
nie, aby pokój jak najśpieszniej został podpisany.

Londyn 27 lutego. Rząd zamówił w Dundee 
50,000 worów na piasek, które mają być w trzech 
tygodniach dostarczone. Zeszyt marcowy czasopisma 
„Wiek XIX“ zamieszcza artykuł G1 a d s t o n a ,  któ­
ry rozbiera kwestyę wschodnią i dowodzi, że skoro 
rząd postanowił pozostawić orzeczeniu Europy kwe­
styę cieśnin, nie zachodzi najmniejszy powód do 
oddzielnej wrojny, albo oddzielnych ruchów na Wscho­
dzie, któreby mEły cechę wyzywającą.

Madryt 26 lutego. Minister spraw zagrani­
cznych oświadczył w kongresie, że wszyscy wy­
chodźcy hiszpańscy, jeśli złożą przed konsulami 
hiszpańskimi za granicą przysięgę na wierność, mo- 

1, wrócić do kraju.
Belgrad 27go lutego. O ile dotąd wiadomo 
spisku w Kragujewaczu, sąd wojenny w Topoli 

skazał 72 oskarżonych na śmierć. Karę tę ma je ­
dnak zmniejszyć książę do 10 lat ciężkich robót; 
około 100 oskarżonych skazanych jest na dwa lata, 

co do 150 więźniów jeszcze śledztwo nieskończo­
ne. Czumicz i Kolaracz mają być rzeczywiście stra­
ceni.

Konstantynopol 25 lutego, Ajencya Ha- 
vasa donosi: Tymczasowy trak ta t pokoju nie został 
jeszcze podpisany, ale oczekują tego podpisania co 
chwila. Drugi pełnomocnik turecki Saadullah bej 
udał się do San Stefano.

Najważniejszym epizodem z wczorajszego posie 
dzenia Izby deputowanych w wiedeńskiój Radzie 
państwa, jest petycya lekarzy wiedeńskich wnie­
siona z powodu morderstw, jakich się dopuścili 
w Turcyi komendanci rosyjscy na lekarzach, pod 
danych austryackich. Petycyę tę podajemy w spra­
wozdaniu z Izby w całćj osnowie. Zresztą toczyła 
się w Izbie dalsza dyskusya, i to nie wzbudzająca 
zajęcia, nad taryfą celną. Sejm węgierski ukoń 
czyi już wczoraj rozprawy szczegółowe nad tym 
przedmiotem, a dziś ma przyjść na porządek dzien­
ny umowa z Lloydem austryackim.

Potwierdzenie kardynała Simeoniego jako sekre­
tarza stanu, o czem doniósł wczoraj telegram, jest 
najwymowniejszym dowodem, że Leon XIII postano 
wił we wszystkich sprawach politycznych i świe­
ckich utrzymać to samo stanowisko, jakie zajmo­
wała Stolica Apostolska za pontyfikatu Piusa IX 
Ostatnim aktem, jaki podpisał kardynał Simeoni 
w charakterze sekretarza stanu Piusa IX, był pro­
test przeciw wstąpieniu na tron króla Humberta i 
zatwierdzenie praw Stolicy Apostolskiej do da­
wnych posiadłości państwa Kościelnego. Powołanie 
tego samego dostojnika do kierownictwa spraw po­
litycznych rozstrzyga już o pytaniu, czy nie nastą­
pi zmiana za nowego Papieża w stosunku Waty­
kanu do państwa Włoskiego. Nie ulega już dziś ża- 
dnćj wątpliwości, że wobec wszelkich zamachów na 
Kościół, zkądkolwiek one wychodzą, Leon XIII 
zajmie to samo stanowisko obronne, jak jego po­
przednik Pius IX.

Dzienniki liberalne powitały wybór nowego Papie­
ża jako krok zwrotu ku ich polityce, a nie czyniły 
tego z dobrą wiarą, lecz dla tego, iż wyborowi temu 
rządy nie chciały stawić przeszkody; więc gdy się 
zawiodą w swoich rachubach, zamiast przyznać się 
do bezsilności, gotowe będą twierdzić, że nowy Papież 
popadł w ręce Jezuitów, jak to twierdzili o Piu­
sie IX. Można się jednak przekonać z kilku gło­
śnych objawów, Ze Leon XIII zapatruje się na 
stan Kościoła, tak jak jego poprzednik, inaczej bo 
wiem zapatrywać się nie mógł, czy będąc Papieżem 
czy kardynałem. Germania donosi też, że Leon 
XIII jeszcze jako arcybiskup w Perugii napisał 
dwa listy do W iktora Emanuela, pierwszy przeciw 
ślubom cywilnym, drugi przeciw wydaleniu zakon­
ników. Na oba te listy nie otrzymał odpowiedzi. 
Teraz zaś na telegram biskupa Mermilloda wygna­
nego ze Szwajcaryi przez bezwyznaniowców, nade­
słał mu kardynał Bertolini następującą odpowiedź: 
„Papież Leon X III błogosławi Ci z całego serca 
wygnanemu za Jezusa Chrystusa, błogosławi Twe­
mu duchowieństwu i Twemu wiernemu ludowi.“

Kryzys gabinetowa w Prusiech i cesarstwie Nie 
mieckiem ciągle się ponawia przy różnych okoli­
cznościach, a chociaż już przestała dotyczeć bez 
pośrednio kanclerza, wszelako pośrednio nadwy­
rężą całą machinę administracyjną. Skład atoli 
parlam entu i sejmu pruskiego jest taki, że system 
reprezentacyjny jest prostą komedyą, dla odegra­
nia której rozdane są zawczasu i wyuczone role. 
Czasem przez nieporozumienie lub nieudolność su­
flerów zdarza się jaki improwizowany epizod, ale 
też są to jedyne zabawne sceny, które w publice 
śmiech budzą. Minister Camphausen, który, jak 
wczoraj mówiliśmy, ma inne zdanie w kwestyach 
ekonomicznych jako indywiduum, a inne jako mi­
n is te r, wcale się nie podał do dymisyi po tem 
skompromitowaniu się , a już między deputowa­
nymi obiega pogłoska, że rząd chce wnieść etat 
dodatkowy w celu utworzenia ministerstwa finan­
sów na całe cesarstwo i — może ta  teka dostanie 
się Camphausenowi, jeśli go nie wysadzi m inister 
badeński Varnbiiller.

Onegdaj obradował parlam ent niemiecki dalej 
nad budżetem , a podczas obrad bar. Schorlemer 
z centrum czynił uwagi nad urządzeniem central­
nego biura kanclerza i radził przenieść je  do Yar- 
zina, na co ks. Bismark odparł, że w roku ze­
szłym nie dostał urlopu i musiał ciężko pracować, 
spodziewa się więc, że ustanowienie zastępców 
przyniesie mu ulgę. P rosił zaś członków Izby, 
aby go osobiście nie zaczepiali, bo jes t bardzo 
drażliwy i taka dysputa szkodzi zdrowiu jego. 
Argument ten nie jest wprawdzie parlam entarny, 
ale zrobił swój skutek, bo etat kanclerza przy­
jęła Izba bez zmiany. Kanclerz miał jeszcze raz 
naradę z Bennigsenem, prawdopodobnie w spra­
wie ustanowienia zastępców jego urzędu.

Niema dotąd ani odpowiedzi na interpelacyę po­
słów polskich w Radzie państwa, ani wiadomości o 
podpisaniu pokoju między Turcyą i Rosyą, ani au­
tentycznych warunków tego pokoju. W zamian sto­
ją na porządku dziennym, żądanie kredytu od 
wspólnych delegacyj austryackich, nad którem po­
ufnie mieli się dziś naradzać delegaci, oraz uzbro­
jenia a raczej może głośne zapowiedzi uzbrojeń 
w Anglii. Zaprzeczają zaś z poważnych stron za­
równo gromadzeniu wojsk rosyjskich na granicy 
austryackiej, jak też wszelkiej w Austryi już przed­
sięwziętej mobilizacyi i rzeczywiście, dotąd o mobi- 
izacyi nic nie wiemy. Myśl zaś zajęcia Bośni i 

Hercegowiny coraz częściej pojawia się znowu 
w dziennikach wiedeńskich.

Co się tyczy odpowiedzi na interpelacyę posłów 
polskich, Presse dziś pisze: „I dziś nie nastąpiła

jeszcze odpowiedź na znaną interpelacyę Koła pol­
skiego. Jak słychać, rząd nakazał ścisłe śledztwo, 
aby się przekonać, czy podane w interpelacyi wia­
domości o traceniu Polaków w Bułgaryi przez Ro- 
syan sprawdzą się. Jak tylko skutek tego śledz­
twa znanym będzie rządowi, nastąpi odpowiedź na 
interpelacyę".

Wiener Abendpost w następujący sposób szki­
cuje chwilowe położenie: „Położenie polityczne nie 
uległo w ostatnich dniach znacznej zmianie. Prze­
ważna część prasy europejskiej oddaje się nadziei, 
że bezpośrednio po zawarciu przedugodnego poko­
ju rosyjsko-tureckiego, iriyśl kongresu wystąpi zno­
wu silniej na pierwszy plan i w sposób dokładniej 
określony. W Anglii mniemają, że Rosya przynaj­
mniej na teraz odstąpi od zajęcia Konstantynopola 
i żądania części floty tureckiej. Mniemanie to opie­
rać się ma, jak już donoszono kilkakrotnie, na ener­
gicznej depeszy lorda Derby, która ze względu na 
dwie powyższe sprawy, odejść miała do Petersbur­
ga". Pol. Corr. donosi, że przyszło już do poro­
zumienia między Turcyą i Rosyą co do powiększe­
nia Serbii i Czarnogóry i że to w ten sposób na­
stąpi, iż oba księstwa graniczyć będą ze sobą. 
Czarnogóra otrzyma porty Spizza, Antivari, Dulci- 
gno, ale nie otrzyma Skutari. Zauważymy z tego 
powodu, że w ogłoszonych wczoraj urzędowych wa­
runkach rozejmu użyty jest kilkakrotnie, gdy mowa 
o armiach serbskiej, czarnogórskiej i rumuńskiej, 
wyraz „wojska związkowe", przypominający zwią­
zkowe wojska cesarstwa Niemieckiego.

Korespondent Presse z Tirnowy twierdzi, że Tur- 
cya oddała już sześć okrętów Rosyi i że wsiedli 
na nie majtkowie rosyjscy. Europa zatem ujrzała­
by się znowu wobec dokonanego czynu. Co się je­
dnak tyczy warunków pokoju ogłoszonych przez 
Reuters Office, tak w Berlinie jak w Wiedniu nie 
wierzą, aby one były autentycznemi i dokładnemi. 
Oczywiście, że ukazanie się autentycznych, łago­
dniejszych zrobi teraz lepsze wrażenie i taki za­
pewne cel miało biuro Reutera, ogłaszając niedo­
kładne a wygórowane warunki.

Zastanowić musiała stanowczość, z jaką p. Bra- 
tiano zapewniał wczoraj w senacie rumuńskim, że 
Besarabia nie zostanie Rumunii odjętą. Przyszłość 
okaże, czy był to tylko manewr, czy też prawdzi­
we ocenienie położenia. Pol. Corr. dowiaduje się 
z Bukaresztu, że ministrowie poczynili senatorom 
poufne zwierzenia, z których pokazuje się, że głó­
wna kwatera rosyjska wezwała rząd rumuński, aby 
wysłał pełnomocnika do Adryanopola dla układów 
pokojowych; rząd rumuński żywi dalej nadzieję, 
że będzie mógł wysłać pełnomocnika na konferen 
cyę; ma on zapewnienia, że co się tyczy niepodle­
głości Rumunii, konfereneya uzna ją  za czyn  ̂do­
konany. W sprawie neutralności należy liczyć na 
dobrą wolę mocarstw. Konwencyę z Rosyą Rumu­
nia wzbraniała się przez trzy miesiące podpisać i 
uczyniła to dopiero wtedy, kiedy mocarstwa cał­
kiem nie odpowiedziały na zapytanie rządu rumuń­
skiego. O Besarabii nie było wcale mowy ani wLiwa- 
dyi, ani później, a nawet gdy p. Bratiano wspom­
niał o tem przed ks. Gorczakowem, ten się wyparł 
tej myśli. Mimo tego p. Bratiano umieścił w kon- 
wencyi artykuł I I  o integralności terytorium ru ­
muńskiego. Dopiero później jenerał Ignatiew wy­
raził myśl, że Rosya musi mieć granicę Prutu.

Pomimo warunków rozejmu, które opiewają, że 
żegluga na Dunaju ma być zaraz przywróconą, 
zdaje się, że Rosya nie myśli jeszcze o tem i nie 
spieszy się z usunięciem torpedów i innych prze­
szkód.

W Serbii odbywają się demonstracye za utrzy­
maniem wszystkich podczas wojny zdobytych dziel­
nic; nawet w mowie kościelnej metropolita wyra­
ził się w obecności księcia w tym duchu. W ostat­
nich dniach miał rząd serbski otrzymać ze strony 
Rosyi uspakajające pod tym względem doniesienia.

Presse otrzymuje z Tirnowy wiadomości o przy­
szłej organizacyi Bułgaryi, które świadczą, że bę­
dzie to najzupełniej prowineya rosyjska. Bułgarya 
podzieloną będzie na sześć gnbernij i dwa wojsko­
we okręgi, oraz sześdziesiąt powiatów ze sprawni- 
kami na czele. Kościół bułgarski przyjmie urzędo­
wą nazwę prawosławnego. Patryarchy nie będzie, 
a tylko jak w Rosyi biskupi. Pod tym wzglę­
dem Bułgarya podzieloną będzie na dziesięć dye- 
cezyj.

Według najświeższych doniesień, zaraz po zawar­
ciu pokoju mają pułki gwardyi i grenadyerów 
wsiąść na okręty i odpłynąć do Rosyi. Następca 
tronu wjedzie do Petersburga na czele gwardyi. 
Grenadierzy powrócą do Warszawy; inne wojska 
opuszczą Bułgaryę, jak tylko bułgarska milieya 
uzbrojoną i sformowaną zostanie. Tak donoszą do 
Presse. _______________

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu."
Wiedeń 26 lutego wieczór (pryw.). Pogłoski 

o mobilizacyi i rozłożeniu wojsk rosyjskich i austrya­
ckich na granicach, są fałszywe. Mobilizacya zawi­
sła od rezultatów konferencyi i nie będzie mogła 
wprzódy nastąpić. Myśl ewentualnej okupacyi Bośni

istiłtótoiasdsćaŝ isaaia

i Hercegowiny zyskuje na nowo zwolenników i by­
łaby głównie skierowaną przeciw Serbii i Czarno­
górze. Delegacye zbiorą się w przyszłym tygodniu. 
Rząd zdaje się być pewnym większości, pomimo 
agitacyi pewnych frakcyj parlamentu przeciw kre­
dytowi.

Wiedeń 28 lutego (pryw )  Artykuł wstępny 
Pressy mówi: Wszystkie nasze interesa, równie jak 
interesa krajów sąsiednich przemawiają za tem, 
abyśmy zajęli stanowisko wojskowo-polityczne w Bo­
śni i Hercegowinie.

Peszt 28-go lutego (p ryw .)  Tisza oświadcza 
w przedmiocie głoszonych egzekucyj, których ofiarą 
paść mieli poddani austryaccy, że fakt ten nie zo­
stał stwierdzony, lecz poczyniono energiczne kroki 
i jeżeli wiadomości potwierdzą się, zażądanem bę­
dzie zadośćuczynienie.

Berlin 27 lutego. Hr. L a u n a y  poseł włoski, 
wrócił dziś rano z Petersburga i objął napowrót 
czynności swego poselstwa.

Neapol 27 lutego. Dziennik Discussione ogła­
sza okólnik kardynała urządzającego conclave do 
członków ciała dyplomatycznego przy Watykanie 
uwierzytelnionych, ponawiający protestacye i za­
strzeżenia Piusa IX przeciw zajęciu państwa Ko­
ścielnego i przeciw ustawom wydanym na nieko­
rzyść papiestwa.

Londyn 28 lutego. Jest już teraz rzeczą po­
stanowioną, że na przypadek wojny lord N a p i e r  
of Magdala otrzyma naczelne dowództwo a Garnet 
W o l s e l e y  mianowanym będzie szefem sztabu głó­
wnego. Flota angielska z kanału Kaletańskiego pod 
dowództwem lorda Hay,  składająca się z sześciu 
okrętów, przybyła 27go b. m. do Malty. Okręt Co­
quette" odpłynął do zatoki Besika; „Helikon" i 
„Bittern" udadzą się tam za nim.

Londyn 28 lutego. Mianowanie lorda N a p i e r  
i szefa sztabu W e l s e l e y a  potwierdza się urzędo- 
wnie. Standard zaprzecza stanowczo pogłosce, ja­
koby lord D e r b y  z tego powodu rezygnował. Stan­
dard mniemał, że krok taki był potrzebnym, gdyż 
Anglia nie może sankeyonować warunków rosyj­
skich, lecz będzie musiała dobyć oręża, jeśli Rosya 
nie zrobi ustępstw. W brygadzie gwardyi podwo­
jona czynność; gromadzą materyały do tymczaso­
wych kolei żelaznych. Ministeryum wojny wstrzy­
mało aż do dalszych postanowień przenoszenie 
wojskowych z linii do rezerwy.

Petersburg- 27 lutego. Donoszą urzędownie, 
że E r z e z u m  zostało ostatecznie zajętem d. 22 
b. m. przez wojsko rosyjskie. Ludność zachowuje 
się spokojnie; pozostają tylko komendy tureckie 
dla pilnowania inwentarza twierdzy, dopóki tako­
wy na mocy warunków pokoju nie zostanie oddany 
Rosyanom.

Petersburg- 28 lutego. Agence russe pisze: 
Warunki pokoju ogłoszone w Londynie nie są wiernią 
oddane. Rosya nigdy nie domagała się wydalenia 
Mahometanów z B ułgaryi, lecz tylko odwołania 
tureckich urzędników i wojska. Rosya nie odstępuje 
części Bośni dla Serbii. Kwestya tycząca się cie­
śnin, pozostawioną jest do rozstrzygnięcia Europie. 
Warunki rzeczone mieszczą w sobie kilka innych 
jeszcze grubych błędów. Podpisanie pokoju n ie ' 
jest potwierdzonem jeszcze wprost z miejsca. Książe 
Go r c z a k o  w ma się dziś lepiej.

Konstantynopol 25 lutego. Sądzą tu , że 
Rosyanie ustąpią w kwestyi oddania sobie sześciu 
okrętów wojennych tureckich. Po podpisaniu pokoju 
W.Ks. M i k o ł a j  odwiedzi Sułtana, poczem odpły­
nie do Odessy; wojsko rosyjskie wtedy rozpocznie 
odwrót na Adryanopol.

Konstantynopol 27 (pryw.) Ze strony ro­
syjskiej doniesiono Porcie, że W. Książę otrzymał 
bezpośredni rozkaz wkroczenia do Konstantynopola, 
na własną jednak odpowiedzialność ze względów po­
litycznych zaniechał spełnienia tego rozkazu.

Washington 26 lutego. Gabinet rozbierał 
dziś ustawę o monecie srebrnćj, ale jeszcze nic nie 
postanowił. Wielki nacisk wywierany jest na pre­
zydenta Hayesa, tak za, jak i przeciw veto, którego 
on ma prawo używać.

W i e d e ń  28go lutego godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierosa 61-85.—- Kenia iizebraa 
66-50. — Renta złota 73-40 — Losy z r. 1866 
110-— . — Akcye Banku Narodowego 7 8 5 — — 
Akeye kredytowe 227-25. — Londyn 119’60 
Srebro 107*10 — Napoleony 9'55 72 — Lombardy 
74'—. — Losy z roku 1864 137.50 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 240 25. — Akeye kolei 
Lwowfcko-Czerniowieckiąi 117 50 — Akcye kolei 
węg. półn. wschód. 108 50 — Anglo-Bank 93-75, 
Gbłig&oye indenan. g&lio. 85 25. — Losy preis. 
węgierskie 74 50 — Akcya kolei Kossycko-Boy. 
10150 — Akcye kolei półn. zaeh. austr. 106 50 
6®/0 Listy zast. hipoteczne 89 40. — Marki 58 95— 
Ruble 127 50, — 6 %  Listy zast. galic. Zakł&da 
kredyt Ziem. 87 */4.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i K lo b u k o w zk i.

imu pieniądz? i papierów pali.

(is  100 sstafe)
* «* 1 K, 100 

1 
1 
1 
1

ŁSasM f̂s-earaByi S tap lask leJ
K r a b ó w .  28 Lutego.

iubsi papier, rosyjski .
3ube! srebrny obrączkowy 
Harka niemiecka . . .
Dukat holenderski ważny
Dukat sostryaeki „
tłapoleoBdo? „
Półimperyał „
łO-markówka nieiu. ważna . „ 1 „
rebro austryackie (za 1 s i r . ) ....................

lupoay austr. srebr. p’stsa . (sa 100 ssŁ)
Listy sąsimsm  i ©5ttg i:

5,4 pożyczkę krajowa galicyjska G
JMigacye iadsmalzacyjse galle. . &
•5/ listy zast. Tow. kredyt, ziem. , |  tS 
yt listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( ° g  

5̂ 4 listy hipoteczne banku hipot. I j  
oyt listy dłużne galic. zakł. włośo. g .2,
IV, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. s. 
iyt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
Tyt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100y() 
iyi listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)

list,/ zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
5yt listy zaBtawne król. Polskiego (za 100 r.)
iyi listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ ,  200
„ hipot we Lwowie wpł. 200 zł. „ ,  200
a banku g&L dla h. i przem. w Krak.

ii
3 §

i i

1-3
33
■sP. O-Olł

płao§ śijdaję

127 —
I 70 

68 10 
5 53 
5 4> 
9 45 
9 62

129 -  
1 90 

59 40 
5 70 
5 70 
9 70 
9 82

106 —
105 -

108 - -  
107 50

38 — 
14 25 
78 — 
34 25 
89 25 
92 -

£6 25 
80 -  
85 65 
91
95 -

93 — 96 —

86 - 88 50

88 50 92 50

94 - 97 —
50 —•7? 
97 - f  
97 — £  
96 — ć 
85 25 E.

70 —*2
_Jtń

98
87 252

239 50 
116 —

243 50 
120 —

80 - 100 -

Losy krajowe:
Loay miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W la d e i i  27 Lutego.
5̂ 4 sjedn. dług państw, bank 
* i* n „ „ srebr

„ Obligao. ind. niż. Anstr.
„ czeskie 

„ „ węgierskie
„ .i galicyjskie
„ „ „ bukowiósk.
* )> » siedmiogr.

węgierska pożyczka kek 
(po 300 irank.) 1®) złr.

Listy zastawne:
5yi Banku naród, listy . 
ł„  galicyjskie . . . .
5 „ ,, . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włośo.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18 

ę>0» a n a a "
» u t> i> a

t> » a a
węgierskie listy . .

, zakł. kred. austr.. .
, zakł. kr. ziem anstr. .

spłacał, w 33 latach .
, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot.
Pożyczki loteryjne:

Losy pożycz, z roku 1839 .
” łS S  •„ 1860 .

losów pożyczki anstr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 .
p?em. pożyczki węg.

f i
^ »ł
5 „

36
36

62 40 
87 

1104
102 50 
77 
85 ~  
81 - 
75 25

98 50

głjjgg

14 50 
17 75

16 50

62 55 
67 20 

104 50 
103 

77 50 
85 50 
82 — 
75 75

99 —

98 50 
78 -  
84 50 
S3 25 
SO 
96 
87 25 
94

106 50

89 76 
141 
89 75

98
78
85
83
92
97

77
107

90
141

90

312 
107 26 
110  -

118 —
137 50 
75 40

314
107
110

118
138
75

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
n żeglugi parowej na

Dnnajn . . . .
„ księcia Saltu . .
„ „ Palffy . .
„ „ Klary . .
„ hr. S t  Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

A k c y e  bankow e i  przem .

Banku naród, austryao, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rzędowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
, Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Czerniowieckiej . . 
„ Albrechta . . . .  
„ węg. półnoo.-wsohod.
„ ks. Rndolfa 200 zł. sr, 
„ Alfóldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .

„ anstryack. półn.-zaoh. 
„ Franoiszka Józefa . 

Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg.

płac* ż$dsjs|
24 - 25 -

160 50 161 -

S5 - 96 50
33 25 38 75
28 - 28 50
29 60 30 50
29 25 29 75
29 - 29 5l
24 76 25 25
£2 75 23 26
14 ~ 14 50
13 50 14 -
13 25 13 50

790 — 792 -
229 — 229 25
864 — 366 -
1978 1983

258 — 258 50
162 50 163 ~

74 50 75 -
241 — 241 50
118 75 119 -

109 - 109 25
114 - 114 50
112 50 113 •-
102 - 102 75
101 — 102 —
172 - 174 -

107 - 108 -
128 - 129 -
95 75 96 —

214 75 215 -
0 - 0 -

Anka galioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

,  krajowego galioyjik, 
we Lwowie . . .

.  wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

9 galic. hipoteoznego - 
„ dla obrotu ogólnego

ObUgi pierwszeństwa: 
Kolei Koszyoko-Bognmiń.

Smisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6*  
pół. o. Fer. 100 złr. m.k 

„ „ lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. 5̂ 4

połud. półn. niem. 5yt 
za 100 złr. w. a. . 
byt w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr 
w srebr. 5yt za 100 złr 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5 yi zalOC 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300 złr.w.a 
w sreb. 5yt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W a lu ty :

Gaarzkht korony • . .
d s k s j  ES W egi

płacę iędąją

1 
S 

i 
g 

1 
1 ------

97 — 97 50

72 25 
155 — 
149 -  
111 —

72 50 
156 -  
149 50 
111 50

100 50 
96 -  

106 -

101 -
93 -  

106 25

87 -
•*—

101 50 
„99 50

102 — 
100 -

76 75
77 -  
64 -

n  -
77 50
64 50

78 75 -----

89 50 91 -

6 63 
5 fia*"

5 65
6 64”

Napoleondory . . «
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .........................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 109 as. 
Rubel pap........................

A w ó w  25 lutego.
Dukat holenderski . . .

„ oesarski . . . .  
Pónmperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . • • 
[Marki (100) . . . . .
Listy zast Tow. kr. gal. 5yt

D v n tl . n 4
„ „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 

„ „ Lwow.-Czern.
Banku hipot gaL

W a r n s w a  26 lut.

Listy zastawne lej seryi ,
» 2ej seryi 

kupon . 
j u nowo

kupon .
„ likwidacyjne . .

kupon . 
Koloj warszawsko-wiedsń.

„ „ bydgoska
Sesyj. fożyesks psem. 1864 r,

„ 18W»

jpłsaę i$daj«
09 t3»° 09 54“’
II 95 1.2 —
09 77 09 79

106 80 107 -r—

58 70 58 80
1 27*. 1 23

5 51 
5 56 
9 70 
1 77 
1 27 

58 70
84 59 
78 60 
89 60
85 — 

240 -  
117 — 
240 —

rub.| kop.
99 50 
19 50 
071V, 

97 — 
088*/. 

85 95 
094/.

235 50 
235 50

5 62 
5 66 
9 88 
1 80 
i 29 

69 70
85 25 
79 40 
90 50
86  —  

243 — 
119 - -  
243 —

nib.|kcp.

97 30 

86 25



I i i t e o e j !  m l e s i ę c B B y c h

Apostolstwa Serca Jezusowego
oraz wszelkich druków wydania WW. 0 0 . Jezui­
tów, dostać można po t e j  s a m e j  c e n i e  w  
k s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j  D r a  W ł a d y s ł a ­

w a  S u łk o w s k ie g o  w  K r a k o w i e .
(433-2 3)

Nakładem X . S i. F l s c l i r r a ,  p r ó b .  w  T a r ­
n o w c u  ( p o c z ta  J a s ł o )  wyszły i są u tegoż 

do nabycia:
O b r a z k i  H atB il B o s k i e j  T a r n a w l e c k i e J

(wykonane u Waidheima w Wiedniu sposobem 
chroinokaylograficzaym złotem i kolorami, bar­
dzo piękne) z szerokim brzegiem do ramek jpo 
20 cent., z wąskim złoconym brzegiem do ksią­
żek po 15 sent.

B U s to ry a  c u d o w n e j  s t a tu y  Hf. P .  M a ry i  
znajdującej się w kościele paraf, w T a r n o w c u .  
Napisał X Karol Fischer, pleban w Tarnowcu. 
Z drukarni L. D. Stoegera w Jaśle 1877 roku. 
Cena 25 cent. (5‘łl-2-3j

Czysty dochód, ze sprzedaży obrazków i  k sią ­
żek przeznaczony na o d n o w ie n ie  kościoła  

w Tarnowcu.

Zarząd masy opadłej
p. i.

podaje do wiadomości, iż publiczna 
wyfpFsedsż w  dr©d*e li­
cytacji artyfttliló.w R§ię-

do masy tej należących 
w następującym porządku odbywać 
się będzie:

1  IW Si*©® b. r. Dzieła w języku 
niemieckim, powieści, ćz eła klasy­
czne, naukowe itp.

S  H f e r e s :  Dzieła w języku an­
gielskim, francuzkim illastrowane, 
powieści, romanse, dzieła dramaty­
czne itp.

4  S K a r e a : D zitłs teologiczne, 
religijne i książki do modlenia.

5  I f la r c f t :  Obrazki i obrazy 
świętych, ryciny, sztychy itp.

W każdym z tych dni prsed li­
cytacją z rana o w pół do dziesiątej 
a po południu o wpół do czwartej 
odbywać się będzie wyspizedsż z 
wolnej ręki wszelkich artykułów 
księgarskich. (544-2-3)

Kraków 26 Lutego 1878 r.
Zarząd masy upadłej.

'S-8 IZf )
•3691 93*od  ‘g ę  J i  m pyvu jsf : s o i p y  
• a to a o s p  o ą s f  p ć a b u  B iu a z o z s a ira n  u * q  
B u « f  -g  p o  a f n ą n z s o d  ‘A as-sd f o n u e u n  
-n a  i  fA M jjio S  f a i u i a p o i  B M jo a p e m ff  
s z s fa n iq n p q a fB a  
m . ^ a o z u e d o B z  
‘O g ł« I  ^ o b zo i{ f o p c z i
M ą j ą t e k  K o b y l e
obejm ujący około 1 9 0  m orgów  
gruntu orn ego  p rzew ażn ie  r ę -  
d zin n eg o , około 3 0 9  m orgów  
obszaru la so w e g o , 6 5  m orgów  
p astw isk  i  w ik ła , 1 0  m orgów  
ogrod ów  i zabudow ań, dom m u­
row any, propinaeyę, tartak z  
m łynkiem  oraz c e g ie ln ię , J e s t  
a s  w o l n e j  r ę M  d ©  s p r z e ­

d a n i u  © i f  @ g o  J i n a .  A -  
dres: do w ła śc ic ie la  majątku K o ­
b y le , poczta F rysztak . (444  2 3)

Kawy zdrowia
H m  Schwalteffo i Hra
Ł s t i e g O ,  bardzo smaczućj i 
pożywnśj, szczególniśj dla słabych 
i dia dzieci, a pięć razy tańszej 
od kawy indyjskićj, premiowanej 
na wiedeńskićj wystawie światowej, 
dostać można w Handlu J&S&& 
W sagel w M r a k o w t e ,  Ry­
nek główny. (2 31-9-)

Ora A . Oleńka

„ANTICiTAERHALICMr
przeciw  wszelkim katarom  błon śluzowych  

d la  osób dorosłych i  dzieci.
Z i ó ł k a  te  sporządzone n a  podstaw ie 

b sd a ń  naukow ych , sk ła d a ją  się z ra jsk u -  
teczaieiszych ziół i lęo raen i1, d i ia łs ją  wy- 
jo rs ie  p r z e s i l  w szystk im  zapaleniom  ka- 
ta ra lnym : k rtan i, przew odów  oddechow ych 
oekrzeli p łu c ; leczą gruntow nie k a ta ry  pę­
cherza , im e ieyó i pochwy m acicznej, a  u ła - 
w iająa traw ienie, czyszczą krew .

P aczk a  duża 80  cn t., m a ła  4 0  r n t  w raz 
z sposobem  użycia.

G łów ny sk ład  d la K RA K OW A  w aptece 
S t o c ^ m a r a .  (240 5-12)

(Najwyższy c. k. patent z dnia 28 marca 18G1 r. 
zabezpiecza ziółka te od fałszowania).

Sprzedaż machin
używanych w bardzo dobrym  stanie, tak  mc 
torów  ja k  m achin rękodzielniczych, trans- 
m isyj, pasów i t . p . Skład trieurów , cylin­
drów, m łynków  ręcznych, te  ostatnie d la  u- 
źytku gospodarczego i domowego, szczegól­
niej polecenia godne, lekkie w ruchu, tanie, 
w ielkiej dz:a ła lnośd . (322-2-2)

L ;sty  Dależy adresować „ S S a c k i l n e n -  
S s s S l e  W i e n ,  R adetzkystrasse N r, 17.

Nieprzemakalne płaszcze
i m en ży k o w y

. z k ap tu ram i 
d l a  m ę ż c z y z u  i  k o t b S e f l ,

1 p u k ł a k a  i pięknych m a t e r y j  p n h f a h o -
w y c ł i ,  ciemno sza:e i brunatne.

Lekki płaazcz męski z kapturem . . złr. 10-50 
Ciepły mężykow z pięknego ptkłsku

fab ry czn eg o ......................................... „ 16 do 1*
Takiżsam z naj'epezej msteryi myśliwskiej „ 20 do 22 
Tużu ki myśliwskie i styryjskie . . ,  10 do 16
tiu towny, piękny lekki m5żykow damski ,  12 
Takiżsam z sięvnej, grubej ciepłej ma-

teryi o a k ła k o u e j ............................... „ 16 do 20
Wszelkie rodzaje paklaku i nieprzemakalnych ma­

tury] pakłatowich na metry po najtańszych cenach 
rozsyła za zal.czką pc-citową handel buaua

t J A N
- (9-12-12)

G U N Z B E R G
w  a m e n  ( w  S t y r y j ) .

6S&AS $ Piątku 1 Marca 1178.

U orasz i  się D ra  M ichałowskiego, który 
oddał lis t od Gebhardta z Sohi _v? W ie­
dniu, by raczył pofatygować się na ulicę B a- 

t o r e g o  Nr. 63, p arte r, drzwi I. (537)

Apteka
z siedzibą sądu powiatowego, dwie mile od 
kolei położona, j e s t  d o  s p r z e d a n i a  
pod korzystnomi w arunkam i. Oraz p ^ s z u  
k u j e  s ię  a p t e k i  d o  kupieisiSa  
w mieście obwodowem, z dochodem brutto  
8 do 10,000 z łr. w. a. —  L isty  adresować 
proszę do podpisanego. (536 1-3)

Zygmunt Kalicki, 
a p t e k a r z  w  W  o j  » i ł ©  w i e .

B la ch a  cyn k ow a.
Ten materyał do pokrywania dachów wprowadzo­

ny tutaj zasługuje z powodu swej ważności na uwagę 
pp. budowniczych jakotei budujących. Polecam więc 
najlepszą praską blachę oynkawą ze słynnej walco­
wni „PiaJahfltte* po najprzystępniejszych warunkach
i cenach. M a u r y c y  Ł a i i g r e c k

w K rakow ie n a  S tradom iu  pod  L . 14 
(538-1-10) w dom u p. G olińskej.

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w Hrafcowfe,
ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości pslskiśj, francuskiój, angielskimi 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone).

(34-7-)

NOW Y WYNALAZEK

pirf,e 1X0 RA
PARFU M ERIA  IXORA BREONI

ED. PINAUD
M ydło.......................................  u 1’I X O I tA
Essencya dla ch u stek    a 1’I X O R A
W oda tu a le to w a . . . . . . . . . .  a  F IX O SSA
P om ada.....................................  a  l’lX O SSA
O lejek .......................................  a  1’l X O t tA
P uder ry ż o w y ....................... a  l ’SX ® I5A
K o sm e ty k ............................... a  TIXOSLA

37, Boulevard de S trasbourg, 37.

(115-5-)

Bardzo ważne dla chorych 
i zdrowych!!!

Fenolizowaiy eter karpacki
z świeżego igliwia i żywicy naszych drzew 
iglastych przyrządzony je s t jedynym  dotych­
czas znanym  środkiem , aby w zamkniętych 
miejscach, pokojach, lokalach restauracyj­
nych, warsztatach, salach wykładowych i t. d. 
sprawić powietrze świeże podobne ja k  w le- 
8ie. W dychany je st nie ty lko w gruźlicy płuc 
jedynym i najpew niejszym  środkiem , który 
dotychczas z zadziwiającym skutkiem  użytym 
został, lecz także cieszy się znakom itym  wy­
nikiem w chronicznych nieżytach kanain od­
dechowego, w ogóle w chorobach organów 
oddechu i  służy również dobrze do odwania­
nia pokoi w szpitalach, zam kniętych mieszka­
niach i t. d. dlaczego też szczególniej je s t 
polecenia godny dla podróżnych.

Cena flaszki z opisem użycia 1 złr. 50  c. 
odświeżacze do tego (rafraichisseurs) od 50 o. 
do 2 złr. 50  c.

Jedynie i wyłącznie do nabycia w aptece 
„zur UEgari8chen K rone" w K esm ark  (w 
W ęgrzech.) (340-7-8)

l ie  zagraniczne t a  krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobi Józefa Tr&sozyAsklege

J L ^ t ©  i t  a  n p e d  U .  ^  y  «  s?. ą w  S p a f e e w l g .
?ASTA PIĘENOŚOI nlaeseodliwa R&daiass eerre kolor tskb? aksaurdtev, Osn* SS sanŁ — STfDBO 
TOALETOWE nsdftiąe* nadswyesajasł bińofó i dnlikatnośó ««?**. Osn* *5 t  — 54YDSO SLY01BT- 
NOWK stale 40 o., gaste w flaszkach lek Slars-a SO e. — POUDBS NTS823CODŁTWY Blana i Eon?* 
? puazHam. Gens 1 tłr. - -  WODA KOLOŃ8KA oo 40, 60, 80 ant. do 3 złr. — PASTA DO SĘBOW 
Oens 25 i 50 cant. — WODA BO UST ochraniająca wmcia się fcyahia, jakotrf niwozy woń nteprsy 
iemną ecęjto się włtwanająca. 0«n* 80 i 75 «.—• PBOWŻKK do zębów roślinny niewkodliwy 50# .— 
MYDŁO na wzelkic plam? tJueta. Cen# 26 o. — MAŚĆ NI8ZOZĄOA odgniotki. Oena 50 e«n& -  
OL1JEK PBZBOTW GŁUCHOCIK. Oena 1 *łr. 50 et. -  SMAROWANI! BAL8AMIOZNO-ZIO&OWF 
uaowa gośćce, reumatyasny, poraśen>'a ltd. ztr. 1-80 — KROPLE amerykań. od bóln aębów Malewskiego.— 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po *łr. 1'60. — CEMINT LUB 
SUTTAPEBOHA do plombowani* sębów. Cena 75 eeut — WATA UŚM1SKZAJĄOA ból aębów n»- 
łychmiaet. Cen* 25 eent. — EROPTiS CUDOWNE od bólu zębów 50 e. — B-LE533 przeciw fluksji 
do naeierania twarev 50 e. — OCET TOALETOWY do myci* 75 e. — PŁYN w»ma«niaja«T pdros' 
włosów 76 e. — POMADY w rófaych gatunkach i zapachach, flkaatoary po 50 e. — MYDŁO karbo 
iow*. jodowe, śółdowe. siarkowe, smołowe, dsischoiowe i grafitowe. — PASTYLKI PIBB8IOW5C od 
kaszlu 50 e. — QZOKOLADKA na robaki 20 o. — SYROP BALSAMICENO - ZIOŁOWY przeciw ka- 
seIoiu, katarom, bólu piersi i t  d. Cena 1 słr. 80 cnŁ — PASTYLKI CKOKOLADOW! Z ŻKLAZYP 
50 ent. — ZIÓŁiKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE, — KAeC 
CUDOWNA na wszelkie rany. ahaleocania 40 o. — BALSAM przeoiw odmroianiom 50 o. — PAPEEB 
BO KADZENIA 25 e. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 o. — PŁYN OD WIETRZĄ JACY zepsute 
nowietrae przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. O na 50 c. — PŁYN do prani* 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa onraera złr. J-50.— PROSZEK BE8IWEXCYJNY odwaniający 
natychmiast., używany podczas ostatnich epidemii, iak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalach 
powszechnych krakowskich, fant 12 rent. — PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia słot* 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Możne oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonsle, ł* 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nisco togo proszku na kawałeczek sukna 
5 potrsyć dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, ». połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia- 
iąco ładny. Cena za 1 font 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczaniem psTa- 
’ k w y .  mole, przehownjaca się w msblaoh, r.nkniaeh, futrach, itd. karakony i inne domowe owady. — 
PŁYN niszczący plnskwy i wszelkie owady 50 c, — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 o.— 
Utrzymnie na składzie zswsz® KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczna, jak 
Pigułki Canyina, Morisonn, Blanoards z żelazem, Yaleta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu seroa, Dre 
Craalers w ncwralgiacb złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrop wanna Grimanlta, syrur 
Churchilla % wapnem, żelazem, sodą; wf»o chinowe z Cacao Bngeaud, Quin* Larooh. — MĄCZKI 
8EWAJOAR8XA dla małych dziasi zastępuje zupełnie pokann naturalny, ordynowana prze* wielu le­
karzy. Sposób użyeio bardzo prosty, rozgotnwnje się podług przepisu z woda i wlawszy w flaszeczkę 
daicf i ]  dziecku do picia. Cena blsszanki 1 złr, 50 cant. — IN8TRUMENTA chirurgiczne, — BAN- 
DAaE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowa, — PASY brzuszne kobiece, — 
PE88ARIA czyli wieńce w różnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg. — 
STETOSKOPY, — PLAISSTMETBY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe nr 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepnazcza wilgoci, przeto pościel się ani prnjr 
ani też niemofs powietrze złe sio formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORT 
do wdychiwań przy gRrdlanyoh chorobach. — NARZĄDY do wdmuchiwać gardlanych, — PUL VERY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrza w pokojach 
przy słabych. — ZONDY żołądkowe, — OATETERY, — BOUGIE, — PODU8ZKI KAUCZUKOWY 
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA­
TORY na usta przT silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczuków* 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwać, — IRRYGATOEY DBA. Eguisiara. — W8TRZYKAWKI wklannt 
do r.os*. do uoha, — TUSZÓWNTOE ma óozne, nosowe, — W8TRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO 
MIERZE decimslns dis cznaczenia ternooratnry chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI de wzmocnieni» 
słuchu. — KROPLOMTEP.Ti, PĘCHERZ S kauczukowe lub worki na lód. — RURY kauozukowe w różnyeb 
grubościach. RK UH ANKA płócienna, lob angielska, — REZEBWOABY moczowe, — KANKI kauczu­
kowe, — SPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 
farbowania włosów, Blanc, Rouge, perfumy, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła sio cenniki franco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia,
Powyższe środki wyrfcbA i utrzymuje T r* ł« asy ń so li9  « f t o h a n  , .! « ■

r s s i ą '  w  ® jp»fe© w g». (49 39-)

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
„Spółka zarejestrowana z nieogran. odpowiedzialnością”

ulica I . Jana MTr. 305,
cskontnje w e k s l e  swoich Członków,
przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 
i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią­
żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko­
wania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem S l e d m  od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem S z e ś ć  od sta rocznie. (387-3-8)

Masa T ow arzystw a zwraca wkładki:
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie 

do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, 
od 200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem,

500 „ * 1,000 „ n 15 „ n
1,000 „ „ 2,000 „ » 30 „ w
2,000 „ „ 3,000 „ » 40 „ n
3,000 „ „ 6,000 „ „ 60 „
6,000 „ „ 10,000 „ » 75 „

i tak dalej stoso tnie do wysokośd złożonych kwot.
Kraków dnia 12 lutego 1878 r.

Dyrektor: Ka^yer:
Józef Kiciński. E dw ard  Szpicberg.

Kontrolor: 
Ignacy Nowicki.

t W o jn a  w sch od n ia , t
skutkiem której nasz handel wywozowy do południowych naddnnajskich p:owincyj zupełnie jest

sparaliżowanym, zmusza mnie moją
fsbrykę ® o warów z chińskiego srebra

zupełnie zwinąć i wysprzedać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie niżej ceny koszta. Obszerne cenniki porozsyłam na żądanie o p ł a t n i e .

f l n l ś a n e  e e n y  t "W B 
dawniej teraz tylko

6 łyżeczek do kawy . . złr. 3'50 złr. 1 -5 0
6 ł y ż e k ....................................7-50 „  * -8 0
6 n o ż y ...............................„ 7-59 B 8 -8 0
6 widelców ....................... ..........  7-50 „ 8 -8 0
1 c h o c h l a ...........................  5'— * 8  8 0
1 chochelka . . . . „ 3-50 ,  1*50
1 cukiemiczka z zamkiem „ 14-—- „ 8  —

1 maselniczka . . . 
1 para lichtarzy . . 
6 sztnćców . . . .
1 szczypczyki do cukru 
6 nożyków na wety .
6 Wideloów na wety .
1 solniczka

dwniej teraz tylko 
złr. 5-— złr. 8*—
„ s— , 8— 
„ 5 ' -  „ 8 -» 0  
„ 2-50 „ 1 . -. 6 -  , 8  « 0  
B 6 . -  ,  8 - 8 0  

. . .  .  — >70
Najnowszy garnitur guzików do mankietów z maszynką po 1 złr., korki z głowami zwie­

rząt po 40 cent., 1 tytonierka na papierosy 2 złr.
Następnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do herbaty i kawy, serwisy, żyrandole, posypy- 

wawere enkru, serwis do jajek, do wykluwaczy do zębów, garnitury ną ocet i oliwę i wiele in­
nych przyborów itp. po takiebże zadziwiająco tanich cenach. ____ (307-5 6)

I V *  S z c z e g ó l n ą  i w r a e n m  u w a g ę  n a  i
9 łyżek )
6 noży ( w a z y a t k o  r a z e m  8 4  s r t n k  w  g u i t o w n e m  p u d e l k u  z a -
6 widelców l s a t a z t  z l r .  8 4 ,  t y l l s o ............................................................ z ł r .  1 0
6 łyżeczek J

T o k  l a m o  z e  s r e b r a  B r i t a n n i a  w s z y s t k o  r a z e m  8 4  s z t .  w  g a s t .  
p u d e ł k a  t y l k o  7  z ł r .  Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką.

E ,  P R E I S  w  W l e d n f n ,  I ,  R o t b e n t h n r m s t r a s s e  2 9 .

B A ID A Ź  KŁEHTRO-MEDYCZMY
Wynalazek, opatrzony przywilejem 15-letnim, braci MARIE lekarzy przy ulicy d e  1’A r b r e  

s e e ,  44, w Paryża, leczy zupełaie ruptury, Podziślzień bandaże były aparatami podtrzymując cmi 
rupturę; lekarze Marie rozwiązali t-udne zadanie jednoczesnego podtrzymywania i leczenia rnptur, przy 
pomocy e l e k t r o - m c d y e z n e g #  bandaża, który ściska nerwy, wzmacnia takowe bez wstiząśnień 
i bólu, i leczy rupturę w bardzo krótkim czasie. — Sposób używania dołączony.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i W. Redyka. (313-5-24)

Papierki cygaretowe
t y l f c ©  p m w ń z l w e  f r a n c u s k i e  p i e r w s z e j  d o & r o c i  wszelkich g a tu n ­
ków sprzedaje za zaliczką w pudelkach po oryginalnych cenach handel (455-2-2)

Clgaretten - Papier - Mietierlage
W ie a , I., E e llu e rh o fg & sse  4.

Odprzedający otrzym ają przy odbiorze 10 pudelek odpowiedni raba t.

Obwieszczenie.
W Tarnobrzegu (poczta Dzików) 

jest posada s e K r e f a r s s a  łącznie 
z posadą rewizora policyi, od Igo 
kwietnia b. r. z roczną płacą 400 złr. 
do obsadzenia. —  Zgłoszenia należy 
wnieść d© 2 0  marę® In. r. na 
ręoe burmistrza. (500-2-3)

Zakład i  f a t a  dla osieroć, chłopców
w Krakowie p rzy  u licy Karm elickiej 

pod N r. 141, 
poleca f e t ? t a t y  sztuka od 40
do 80 c i b u k i e t y  b a l o w o  na 'gusto- 
wniei ułożone szluka złr. 1, 2, 3, 4 do 10 złr.

Zamówienia ?amiejscowe natychm isst usku­
tecznione zostaną. (355-4  5)

Do wynajęcia od S. Jana
d r u g i ©  p i ę t r o  w  R y n k u  g ł ó w ­
n y m  p o d  L .  3 9 ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z  1 2  
p o k o i ,  k u c h n i ,  s p i ż a r n i  i td .  B l i ż s z a  
w  a d o m o ś ć  u  s t r ó ż a  w  ty m ż e  d o m u .

(511-3-3)

Dom handlowy pod firmą

F E  Ł E H E R T
w KRAKOWIE, 

utrzymuje główny skłid mego

Bulionu Nr. I.
(za którego doskonałość otrzym ałem  na wy­
staw ie wiedeńskiej pierwszy m edal zasługi 

w nagrodę) 
i sprzedaje takowy po z ł r .  V  za kilo w ory- 
ginalnem  opakowaniu, w tabliczkach od 10 

do 15 deka ważących. 
K upującym  2 %  kilo, udziela się 1 0 #  ra ­

batu. (491-2-3)

Władysław Kleczkowski.
Chciałbym k i i g s f ć

KAMIENICZKĘ
z ogrodem, w wartości kilku tysięcy złr., 
w Bochni, Jaśle, Krośnie, Myślenicach, Sta­

rym Sączu, Wadowicach, lub też

domek
z obszernym ogrodem w  p o w y i s z y c l l  
m lą |sc® w o Ś c? S c ls ,* 'ja k o też  w Andry­
chowie, Bieczu, Bobowie, Brzostku, Czcho­
wie, Czernichowie, Dobczycach, Dębowcu, 
Frysztaku, Gdowie, Kętach, Kołaczycach, 
Korezyaie, Lipnicy murów., Nowym Targu, 
Osieku, Radłowie. Sanoku, Skawinie, Tucho­
wie, Wilamowicach, Wojniczu, Zakliczynie, 
Zatorze, Zbyszycach, Żabnie lab Żywcu. —  
Zgłoszenia franco do 15 marca b. r. p o d  
l i t e r .  A «  3® . L W Ó W  p o s t e  rC» 
s t a n t o .  (516-2-2)

WI EŚ
o dw ie mila od T arnow a od leg ła , 
przy g ośc iń cu  T arnow sko-Szczuciń - 
skim  położoaona, w  obszarze 3 30  
m orgów  ziem i przew ażnie pszen icz­
nej i 70  m orgów  lasu  i łąk , budyn­
k i w  bardzo dobrym stanie, J e s t  
k a ż d e g o  c s s a & u  d o  g p r i s e -  

d a n l a .

C ena 4 6 ,0 0 0  złr. z których 3 0 ,0 0 0  
złr. przy h ipotece p ozostać  może.

B liż szej w iadom ości udzieli W ny  
Adrz. D r. T o f c & r *  w  T f t r A O -
W i e .  (439-3-3)

m m m
TOWARÓW APTECZNYCH W PAŃSTWIE AUSTR.
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W MAGAZYNIE 
Henryka Sobwarza

w  K ra k o w ie ,  
pe*zy i i i .  G r a d ik le j  p o d  Ki. 88

o d h /w a ć  s ię  b ędzie przez tydzień , 
począwszy od poniedział-

Sttl 4  m s r f i i ,  zwykła coroozna

w y p r z e d a ż  ~
towarów wysartowanycli

tak łok ciow ych  ja k o też  i k onfekcyj. 
(503 2-4)

Nasion zagrani
św ieżych nadszedł transport do 
handlu żelaznego A l o j z e g o  
T e r k a  w Rynku głównym, 
róg ulicy Ś. Jana. (495-2-4)

Ważne dla gospodyń!
J a j a  dl® n a s a d z a n i a  cd kur koebiń-
ch.óskich białych. Kury ta prócz ozdoby kur­
nika, są zarazem nader praktyczne, bo niosą 
jaja najwcześniej od wszystkich innych gatun­
ków. Sprzedaje i rozsyła za zaliczką po 20 c. 
sztuka M. Dalbor w K r a k o w i e  przy ulicy 
Sławkowskiej pod Nr. 276. (450-3-3)

Do wynajęcia od 1 kwietnia
sklep i staneya, dwie 
stancye większe I dwie
n i n i e j s z e .  W ia d o m o ś ć  p r z y  
u l ic y  Ś .  J a n a  N r . 3 1 3 .  (490-4-6)

Kancelarya
Adwokata Dra Leona Horowitza
znajduje s ię  w  K rak ow ie  przy placu  
D o m i n i k a ń s k i m  pod L . 4 8 8  na 
pierw szem  piętrze. (524  2-6)

B I U R O  K O M I S O W E  
F. Łangforta w  Tarnowie
posiada znaczną ilość dóbr ziemskich, lasów, 
młynów parowych i browarów piwnych, na 

sprzedaż.
Majątek koło Lwowa je3t pod b. korzyst- 

nemi warunkami do sprzedania lub zamiany.
Kamienica w Rzeszowie, na hotel bardzo 

przydatna, jest do sprzedania (brak porząd- 
n go hotelu w Rzeszowie).

Poszukuje kilka folwarków od 100—1000 
morgów dzierżawy.

Dostarcza służbę dworską wszelkiej kate- 
goryi i na lato polnych robotników.

Skład gipsu nawozowego.
Przy załączeniu marki pocztowej, odpo­

wiedź ratyehmi st nastąpi. (351-5 5)

(Gichtleinw&nd)
przeciw gośćcowi i podagrze, leczy szybko 
i tr»alo bóle -w stawach, krzyżach, biodrach, 
nabrzmienia i sru haięcia kolan i rąk — 
w paczkach dubeltowych na zastarzałe sła­
bości po 2 zlr. 10 c ., w pojedynczych po 

1 złr. 5 c.

Paryski uniwersalny plaster
oa wszelkie zastarzała rany, ropią^e wrzo­
dy i nagniotki — słoik z opisem użycia 35 o.

Do nabycia w a p t e c e  § t e c k m a r ą  
w  K u r a k o w i© . (489-3 61

C w iiw ern an tk l
Piersszy i dobrze znany zakład guwernantek

Mrs. Emliy Reisner
znajduje się e&£® Praterstrasse w Wiednia, 

lecz
w B e r l i n i e  \ w W i e d n i a

28Unter den Linden 28 1 I. BranJstatte Nr. 1. 
Rodziny chcące przyjąć rzeczywiście 

budzo zdolne 
wychowawczynie z p ó ł n o c n y c h  U fie -  

t u i e c  (rgzaminowane nauczycielki), 
nauczycielki Fróblowskie z p ó l s a o c n y c ł t  

jSfleie&leCj (315-2 6)
t o wa r z y s z k i  zabawy z p ó ł n o c n y c h  

Ś l e p i e c  lub też J L n g t e l k !  i 
F r a n c u s k i ,  mają się wprost zgłosić do 

M r s .  E m i l y  W e i s n e r  
28 Dnter den Linden 28 w Berlinie.

Towary gumowe
w i a a e i l i l e g f *  r®*l458fej®i

roztyła za zaliozcą (10r77-)
I H 8ehmeitfler, fabryka gumy wWietfnli 

Nenban S tlftgasae Nr. 19.

Odpowiedzialny rządca drakami Józef Łakociński.


